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Środa Bazylego B. 

Wschód g. 3 m. 37. 
Zachód g. 8 m. 13. 
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APTEKA , 

B. GtUCHOWSIGBGO 
w Łodzi, Dzielna .M 4, 

otrzymała wielki zapas ' świeżych wód mineral
nych różnych źródeł. ' 

__ Kefir na każde żądanie na wy
borowem mleku przygotowany. 

622-6-1 

KALENOARŻYK TERMINOWY. 

, Jutr(J. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Sławoja, 
WYSTAWY: ~alon aJ;'iystyczny, ~l. ZawadZ'ka oM 3. " ' 
PANO:RAMA. Ob~ęźenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR SELLINA przy ulicy KODstantynowskiej. 

"Żona papy", farsa w 3 aktach i "Węglarze", operetka 
w l-ym akcie. Początek o godzinie S-ej ' i pół wieczorem. 

W· krainie boerów. 
-:-

Telegrafy, koleje żelazne i parowce skurczy:' 
ły tak ziemię, że obecnie zatarg na przylądku 
Dobrej Nauziei, w SanlOa lub jeszcze odl'eglej
s:l:ym zakątku · Oceanu Spokojnego o poważne 
dreszcze przyprawia spokojnego ' mieszczanina nad 

'Sekwaną lub Sprewą, odbiera mu apetyt i sen 
spędza z powiek. . 

Zatacza 0\1 bowiem odra~u kręgi szerokie, 
leci od Faszody do Francyi, z Apii do Berlina 
i grozi wojną, która zawichrzyć może nieomal 
świat cały. 

Tu też nic dziwnego, że zjazd prezydenta 
rzeczypospolitej Transvaalskiej, Kl'iigera, z guber
natorem kolonii Pr:r.ylądka Milnerem w Bloe
menfonteio budzi powszechne zaciekawienie, po
siada on bowiem l.naczenie nietylko miejscowe. 

Traosvaal założony został Pl'zed kilku wię
'kami prze1. kolonistów holenderskich, którzy pod 
skwarnem niebem Afryki południowej szukali dla 
siebie i rodzin swych dobrobytu, tudzież przez 
wielu kolonistów innych narodowości, wygnanych 
z ojczystego kraju przez burze wojenne, fanatyzm 
religijny lub polityczny. 

Na wybrzeżach przylądka Dobrej Nadziei, 
' należących podówczas do kompanii indyjsko-ho
lenderskiej pierwszy wylądowal w 1652 1'. Jan 
Van Riebek z 6d towarzyszami i zało~ył tam 
osade, z której później powstało miasto Captown. 
Z cz~sem napływać poczęli do osady koloniści 
różnej narodowoąci, a zwłaszcza wypędzeni z Nan
tes hugonoci, lecz wszyscy oni zleli się z holen-
drami, przyjęli ich język i obyczaje., . 

Byli to protoplaści dzisiejszych' "boerów" 
(chłopów po holendersku), którzy pierwsi zapro
wadzili uprawę roli w Afryce, przemysł i handel. 

. _ '---

! Podczas wielkiej rewolucyi francuskiej i wo
jen napoleońskich schroniło się do k,mju boerów 
wiele rodzin francuskich, tudzież wychodźców 
z Szwajcaryi i Niemiec. 

Anglicy, którzy na drodze do Indyj Wscho
dnich nic życzyli sobie mieć żadnych przesz kOd 
znac1.enie kraj li przylądkowego rozumieli oddawna 
i oddawna ostrzyli sobie nań zęby. 

Kilkakrotnie usiłowali oni zagarnąć dla sie
bie przylądek Dobrej Nadziei, aż wreszcie w stycz
niu 1806 r. udało się im zająć miasto Captown. 

W 1'. 1813 Anglia zawarła z Holandyą układ, 
mocą którego . za odszkodowanie w sumie 6 mi
lionow funtow szterlingów. objęła okolice Captownu 
na własność, tworząc tam gubernatorstwo przy
lądka Dobrej Nadziei. 

Główna siłe robocza . boerów stanowili nie
wolnicy, ktÓrych" liczono ~koło 29,000. Skoro zaś · 
w r. 1833 Anglia zniosła niewolnictwo, boerom 
nagle zabrakło rąk do pracy. 

Zbuntowa,ui , niewolnicy tłumQ.ie napadali o
sady dawnych swych panow; palili b u d1nłt i , ni
szczyli uprawne pola. i wszelki dobytek. 

Wowczas to boerowie wyw"drowali za rzekę 
Oranię i założyli tam nowe państwa: Orańskie, 
Natal i Trausvaal. 

Anglicy napadli na Natal w r. 1842, później 
zabrali i państwo orańskie, które przecież w 1'. 

1854 wywalczyło dobie niepodległość i stało się 
niezawisłe m jako rzeczpospolita. 

Tl'ansvaal umiał utrzymać swoją niezależuość 
i 'pomimo, że w r. 1877 ,pod pozorem utrzymania 
porządku wojsko angielskie zajęło Transvaal, bo
erowie walczyli tak mężuie, że na konwencyi 
w ~retOl'yi Anglia zmuszona była przyl,nać im 
samorząd pod zwierzchnictwem angielskiem, póź
niej zaś zupełną niezależność . . 

. _ ______ 2 ________ ,_3 . _________ _ _ 

do boju wszystkich boerów przylądka Dobrej 
Nadziei, tudziei szczupłością sił angielskich w Afl'y
ce południowej, które nie wytl'zymałyby pierwsze
go starcia z boerami, ostudziły zapędy zaborcze 
anglików, do czego przyczynił się niemało sojusz 
zawarty przez Trannswaal z rzeczpospolitą Ora-

ł nie w kwietniu 1896 r. pod wpływem napadu 
dr. Jamensona. Oba te państwa związane przy
mierzem zaczepno-odpornem, tworzą siłę poważ
ną, z którą Anglia liczyć się musi. Rozpoczęły 
się układy, któremi zainteresowała l'1ię cału Euro
pa, od ich powodzenia bowiem zależy, czy An
glia utyska swobodę ruchów do działania . na in
nych punktach ' kuli ziemskiej, ozy też będzie 

. zmuszoną wytężyć całą swoją energię przeciw 
boerom. W pienyszym wypadku można się oba
wiać krwawej lecz niewielkiej wojny, V7 drugim, 
dzięki wichrzeniom i zabiegom Anglii, zerwania 
ogólnej zawieruchy. 

Z tych powodów nie dziw, że uwaga całegq 
~wił'ta dyplomatycznęgo zwróconą jest obecnie 
óa stolicę Oranii, Bloemfontein, do któ~ej prezy
dent tej rzeczypo>.!politej Stein zaprosił prezyden
ta Trannswaalu Kriigera , i gubel'llatora angiel
skiej kolonii na Przylądku Milnera na narady 
dla rozstrzygnięcia spornych zagadnień. 

Od miluy u~tępstW" .jakie poczyni prezydent 
Kriiger zależeć będzie dalszy przebieg sprawy. 

S. J. 

List Henryka Sienkiewi'cza. 

Henry k Sienkiewicz wystosował z okolicz
ności setnej rocznicy urodzin Aleksandl:ł,L Puszki· 
na list do księcia U chtomskiego, redaktol;a "St.
Petersburskich Wiedomosti," treści następującej: 

Skoro w krainie boel'ów znaleziono bogate 
pokłady złota wnet zbiegać się poczęły do Trans
vaalu tłumy anglików, którym nadano nazwę 
uitlanderów (obcokrajowców). Założyli oni miasto Książę! 
Johannensburg, liczące , obecnie około 70,000 Obchodzicie jubileusz największego waszego 
mieszkańców. Cudzoziemcom tym boerowie od- poety wśró.l nader smutnych db Was okoliczno
mawiali praw obywatelstwa i nie dopuszczali ich ści. Głód sroży się ~ waszych . prowincyach, a 
do parlamentu, co dało powód anglikom do dzieci waszych włóścian mrą z braku potywie
wmieszania się w dprawy wewnętrzne Transvaalu 'nia i ze skorbutu. Niedola tych dzieci wzruszy.,. 
wrzekomo w intel'esie owych anglików" dla któ- I ła mnie i n:lsunęła mi myśl, te najlepszym spo
rych zażądano praw obywatelskich i dopuszczenia ' sobem uczczenia pamięci waszego poety, a zara
do parlamentu , natychmiast po osiedleniu. 'zem przyjaciela naszego Mickiewicza, jest przyjść 

W rzeczy zaś samej anglikom szło jedynie w pomoc choćby skromnym datkiem tym, którzy 
o wywołanie zatargu z Tl'answaalem, i pozór 'do cierpią i wyciągają ręce po ratunek. 

' zawładnięcia 'tą krainą, na którą od tak dawna I w tej myśli zwracam się do Pana z prQ
już mają apetyt. Jakoż 21,694 uitlandel'ów po- śbą, byś zechciał w swoim uczciwym i odważ
dało petycYę do królowej angielskiej z prośbą o nym dzienniku ogłosić moją następną propozycyę: 
wyjednanie im praw, których rząd transwaalski Od lat kilku rozmaite pisma rosyjskie poda
stale im odmawiał. Petentom owym mocno atoli wały przokłady moich utworów, a więlu księga
ogorzały skrzydła, skoro rząd bOeI'ów objawił rzy drukowało je w osobnych wydaniach. OC7.y
gotowość przyznania im żądanych praw obywa- wiście i pidma i wydawcy nie byliby tego czy
telstwa, ale wraz z ciążącemi na niem obowiąz- nili, gdyby przynosiło im to straty, nie zaś zyski. 
karni, . II,l .iano~icie z obo,wiązkiem .iłużby WOjSkO-' Na powiększenie tych zysków mogło wpłynął} 
wej. Nie przypadło to do smakll uitlanderom, i to, że nigdy nie upominałem się o honorarya 
niernającym wcale ochoty wątpliwych korzyści i nigdyżaduych nie otrzymywałem. 
z prawa obywatelstwa okupywać przyjęciem na I Ale oto zdarza się sposobność, z której za
siebie tak realnego ciężaru. Ogłosili więc prokla- 'mierzam skorzystac. Niechże z okazyi jubileuszu 
macyę, którą pokryli 23,000 podpisów, oświad- waszego poety każdy z wyda.wców, ' którzy drn
czając, że żadnych zmian nie pragną. , ' kowali ' moje utwory, ofiaruje coś na mrące z gło-

Okoliczność ta łąc~nie z przygotowaniem się du dzieci. Niechaj ofiaruje, ile sam chce i ile 
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mu jego uczucie nakaże. Było ich tylu, że przy 
dohroci serca, o ' której urak nie ma m powodu 
nikogo podeirzewać, zbierze się suma, która po
trafi otrzeć niejedną łzę i uratować niejednego 
ginącego. 

Nie chcąc jednak być posądzonym, że pragnę 
być wspaniałomyślnym cudzym kosztem, dołączam 
od siebie rb. 50, z prośbą, by były one uży
te przedewszystkiem na ratunek nieszczęsnych 
dzieci. 

Pragnę również zaznaezyć bardzo wyraźnie. 
że nie czynię teg€l w imię żadnej polityki, ani 
żadnej ugody, gdyż w . "tosunkach, w Uórych 
chodzi przedewszystkiem o sprawiedliwość, nie 
może być o czem innem mowy. Postępek mój 
'wypływa iedynie z chęci uczczenia waszego poe
ty, tak jak i wasi pillarze uczcili naszego
i z poczucia, że jestem synem narodu, który od 
wieków nosił wysok€l sztandar kultury chl'ześciań
skiej i chodził zawsze wskazanemi przez nią dro
gami 

Zechciej przyjąć, książę, wyrazy etc. 
Hem'yk Sienkiel()icz. 

kupu preparatów i okazów niezbędnych do urzą
dzenia gabinetu fizycznego i cht;lIJicznego przy 
szkole hall,dlowej łódzkiej. 

Z cechu ciesielskiego. Nadchodzi środek se
zonu budowlanego, w którym majstrowie cie
sielscy rozpoc'l:ynają w całej pełni swe roboty 
w nowozHczętych budowlach. 

W roku bież;:lcym prawo na prowac!~enie 
robót w mieście ~otrzymali następujący majstro
wie cechu łOdz~iego: Adolf Aj (starszy cechu), 
Adolf Sztark (pod!:ltar!:lzy cechu), Bo.i Jnlius, 
Breyer August, Wencel, Gehlig Otto, Gegusman 
Antoni, Kryger WładY!:lław, Kajzer Gustaw, Przy
bylski Konstanty, Posselt Michał, Rade Grzegorz 
~pikowski Franciszek, Cylke August, Stark Fry
deryk, Stark Mikołaj, Stark Ksawery, Szulc An- ; 
drzej, Szolc Ry!:lzard i Ehel Rudolf. ' ' 

W nadchodzącą środę odbędzie się zgroma
dzenie ogólne członków cech u ciesielllkiego pod 
przewodnictwem asesora cechu p. Górskiego I 

urzędnika magistratu w celu dopełnienia wybo- I 

rów na !:Itar!:lzego i podstar8zego cechu. 
~ech ciesielski należy do rzędu naj starszych ' 

cechowo . 

Podatek kwaterunkowy i zwyżka patentów. 
Na skutek postanowienia miuisteryum skarbu 
i rozporządzeni,a , piotrkowskiej izby skarbowej, 

, I m;:tgistrat m. Łodzi przystąpił z dniem wćźoraj-

Kaplica Heintzlów. W tyoh dniach przystą- szXm do pobiei'ania opłat za patenty (, 10 proc. 
piono do budowy kaplicy na cmentarzu katolie- drożej niż dotąd. 

l' 

kim, na miejscu , grobowca' rodziny Heintzlów, Zwy~ka 10 proc. stanowi ' podatek kwate-
kosżtem zapisu zmarłego Juliusza Heintzla. runkowy od zakładów handlowych i przemysło, 

Zwłoki rodziny Heintzlów przeniesione zo- wyc4 i procederzystów i wnoszoną jest do kasy 
stały czasowo do innego grobu, ,po. ukończeniu powiatowej na q;ecz skarbu. , 
zaś kaplicy odbędzie się poświęcenie i przenie.. potąd podatek kwaterunkowy od zakładów 
sienie zwłok. , handlowych, przemysłowych i proc~derzystów 

Dla łatwiejszego dowozu materyałów, po- I ściągała policya na mocy rozkładu sformowauego 
trzelmych do budowy kaplicy, u~'ządzono na l przez komi!:lyę kwaterunkową m)ejską. 
cmentarzu prowizoryczną kolejkę , wąskptorową. Pobieranie podatku kwateJ"lłllkowego przy 

I 
wykupie pawntów: znagznie zJil1ni~jllzy ,c~ynności 

Podział sl'arego cmentarza. Z chwiląutwo- komisyi kwatorunkowej i policyi, a powiększy 
rzenia nowych oddzielnych dla każdej parafii snmę podatku. '. ' , 
cmentarzy we wsiach Doły i Zarz~w, na starym I 
cmentarzu pozostało niewi~le . miejsc , wdlnych, I Majówka drukarzy~ , W dniu 11 odbedzie się 
€lraz groby familijne. ' ' w lhie 'mieJskim ' pr.zy ,szbsle :I{onstant'y~ówskiej 

Ponieważ atoli na części , cmentarza, należą- 'majówka pl'acująoych ' w zakładach '" d1'Uką.rskich 
cej do jednej parafii więcej jest miejsc wolnych p, Zonera, ' 
niż na' drugiej, przeto toczą się pomiędzy dozo- Na majówce przyg(ywat . bedzie , orkiestra 
rami kościołów dyskusye o nowy , podział cmen- artyleryjska pod, kierunkiem k~pelmistrza, p. 
tarza, stanowiąceg€l .ct,otąd , wspólną poniekąd wła~ ' Cbodk'owskiegol . , : ;. " ',A' 

sność i obydwóch p~ra1ij, . Ospa. W 'ty'ch dniach' w P€lWIeCle 
, P€ldział nowy ma być dokona~y w ce!u ró.w7 .\, , pojawiła się €lSpa. '. " ,l ' 'I ,'I" 

nomienIego rozdzi'elenia placó;w wolnych. od kW· \ , ,Zacho.r~wało do~ąd ~l;Oj~. dzi,e~i. " . 
rych pokładne idzie na rzecz, dapej parafii i u-P? mJel~cowośCl epIdemIcznej \ldał ~I~, na
trzymanie cmentarzy. . czelmk pOWIatu łódzkIego , I , doktór pO~~TJatowy 

Ze szkoły handlowej. Profesor s1,koły han, ,w celu zaprowadzenia dezynfekcyi , i dok'orlania 
dloweJp. Fuks, delegowany został zagranicę dla za- szczepienia €lSpy dzieciom, ktore niemiały jl(śzcze 

, , , 
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Piotr Sales. 

SAMOTNICE. 
Romans w trzech częściach. 

Z {rancuski'ego przełozył Bolesław Londyński. 

(Dalszy ciąg -oM i26). 
Ile razy przyjdę na ulicę Alain-Chartier, 

będziemy sobie rozmawiały w ogródku... ' 
Niestety, nie zbyt często l Bo jej biust był 

już prawie skończony. Trzy, a conajmniej czte
ry posiedzenia; i biust i statna pojadą na Pola 
ElizejRkie. 

A póżniej zaczną się dawne zwyczaje: Hen
ryka będzie mogła odwiedzać brata tylko w bar
dzo długich odstęl2ach czasu. Nie można się na
rażać na gniew pana Darsana, bez słusznej przy
czyny. 

I przyjaźń ich, ledwie zrodzona, już była pod 
groźbą śmierci. Gdyż - chociaż sobie tego nie 
powiedziały, ale czuły to aż nadto-przyjaźń ich 
była możliwą jedynie w tym zakątku, po za to
warzystwem Pawła Darsana; była to rzecz cudna 
ale przejściowa,.. byle tylko nie zaszł€l coś ... 
O tak, mogły zajść poważne wypadki, ale co 
z nich wyniknie? 

Cżtery razy jeszcze Henryka przychodziła 
P€lzowa~ w towarzystwie matki:-za każdym ra
zem odwiedzały panie de Men.JJoet, ale na krótko, 
czas bowiem przesyłki naglił do ,Salonu; a zr~sz
tą, może lękały się swej nowej przyjaźni? I smu
tek zapadał w duszę Małgorzaty, bardziej gorzki 
niż P€lprzednio. 

Za czwartym razem, Henryka i Małgorzata 
prawie że pożegnały się ze sobą. Pan Darsan 
wyraził się nieco podejrzliwie o , dobroczynnych 
wycieczkach córki i wymienił wszystkie domy, 

J osobliwie zaś dom pani Nordain, gdzie się uskar
, żano, że nie widują jego żony i córki. 

I 
- I przez długi miesiąc nie będziemy mia

ły czasu odwiedzać panie i - przyznała się Hen-

I 
ryka; - ale z€lbaczymy się znowu w Salonie I 

Małgorzata opuściła ze smutkiem głowę. Mia-

I 
ła pewnt>ść, że otwarcie Salonu będzie grobem 
j ej szczęścia. 

Atoli, zrana, gdy statua i biust zostały €lpa
kowane i ustawione na platformie, sprowadzonej 
przez Parneta, Henryka z matką odważyły się 
przybyć raz jeszcze. . 

Chciały złożyć życzenia pomyślności tym 
dwom kawałom gipsu, na których polegały 
wszystkie ich nadzieje. 

, Przybyły w chwili, gdy wszyscy lokatorowie 
domu, nawet frontowi, wyglądali przez okna od 
dziedzińca, śledząc zarządzenia Parneta, który, 
spocony, bez surduta, ze zwykłym s€lbie zapałem 
kier€lwał usta wianiem figur na wozie . . 

Właśnie klął strasznym głosem: 
- Ależ dl} stu piorunów ... 
Ni,e dociągnięto jakiejś linki i mały biust 

ruszał sie., ' 
Dociągnął linki, obł€lżył biust wielkiemi pła

chtami waty, a wszystko czynił z taką staran
nością, jak gdyby chodziło o OS€lbę żyjącą. 

Za t€l otrzymał p€ldziękowanie Henryki 
w tych słowach: 

- Jeżeli tej panience stanie się coś złego, 
to nie z pańskiej winy, mój drogi panie l 

Jakto l... Pani tu ? .. Pani Darsan l... Nie 

szczepionej, i dorosłym, którzy dawno iuż szcze
pili. 

Sprawdzanie zapasowych żołnierzy w pow. 
łódzkim rozpocznie się w dni1,l 13 b. m. 

W dniu 13 i 14 sprawdzani oędą zapasowi 
żołnierze gm. Radogoszcz na rynku Bałuckim, 
a następnie w' innych miejscowoŚ'ciach. 

Teatr letni. Jutro teatr letni wystawia po 
cenach zniżonych arcywesołą operetkę "Żona 
papy", w której p. A. Zimajer ma pole do wy
kazania całego bogactwa swego niezrównanego 
talentu. Widowj"lw uzupełnią "Węglarze" ope-

, retka Coste, świetnie grana przez pp. Zimajer, 
Rapackiego i Morozowicza. 

W sobotę p,ójdzie "Nitouche" dobrze znana 
operetka Offenbacha, w której p. Zimajer niema 
rywalki. 

Jednocześnie dyrekcya przygot€lwuje nowo,ści, 
z któremi niebawem wystąpi a są między niemi 
i rzeczy sensacyjne. "Kolejarze" Łąpińskiego, 
(Janusza) cieszyły się w swoim czasie dużem po
wodzeniem na. wszystkich nieomal scenach pol
skich, jako rzecz śmiało chłoszcząca służalstwo 
niedołęstwo i system bezwzględnej pr€ltekcyi. 
,Nigdy nie grana w Łodzi "Placówka" Prusa 
w przeróbce ,scenicznej StaszeWSkiego, podnosi 
znów €lbronę ziemi ojczystej przed apetytem 
niemców i podniosłą swą treścią budzi szlachet
niejsze instynkty. "Trz,epiotka" Baniera, "Sto 

I dyabłów" Domnicka, "Zonaty kawaler" i wiele 
innych rzeczy lekkich obiecują wiele llerdecznego 
śmiechu i zdrowej zabawy. Na różnorodności 
więc wrażeń nie zbraknie. 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka. W niedzielę 
d. 11 cJ:erwca r. b. o godzinie 6·ej rano €ldbędą I 

się ćwiczenia wszystkich "toporników pierwszych 
czterech €lddziałów przy wieży III ' oddziału. 

!)fiary. Ks. próboszcz ~zmidel z ksi~żmi pa
rafii Wnieb,Qwzjęcia N. M. p, ofiarowywują na rzecz 
pogorzelcow w Baranowie ,.rb. 27 kop. 50. 

J. B. ~po wyjściu z choroby wynikłej po nie
szczęśUwym na ulicy wypadku, złożył w nallzej 
redakcyi 75 rubli na rzecz łódzkiego" Pogotowia" 
liatunkowego,. 

N a ten sam cel przeznaczył Lewandowski 
kop. 65. ' l 

Rewizya koni. W nadchodzący poniedziałek 
ukończoną ' zostanie w Łodzi czynność ' k€lmi!:lyi 
'spe'cyalnej, kwalifikującel żdatność koni do służ
by w€ljsk€lw,ej. 
, ' Z nOW€l p)'zedstawionych na rewizyę koni 
duży procent nie został zakwalifikowany. 

Zapomniał. W zeszłym tygodniu miał się 
odbyć koncert harfisty, ' p. Kastuel'a, ktoreg€l im
presaryem był p. Rajuberg (Czystogórki). 

==c 
sądziłem, ażeby~cie panie przyszły dziś. N,igdy
bym sobie nie był pozwolił... 

I przywitawszy je szybko, wpadł do praco
wni, ażeby się odziać i oczyścić; ale z progu do
strzegł, że "Hafciarka" chwiała się ieszcze; jed
nym susem znalazł się na wozie, poprawił węzły, 
P€ldwoił ilość waty. 

W końcu, wszystko było gotowe do wy-
marszu. 

- M€lżna jechać?-zapytał woźnica. 
- Ależ nie l-zawołał Parnet. 
Gdy by jaki wypadek zdarzył się w drodze, 

któżby mógł złe nap~'awić? M€lżna byłoby twier
dzić, że on sam był artystą; a Gaston wytłóma
czyi' matce, że od rana tak było w istocie: Par
net zajął się wl'lzystkiem, sprowadził wóz, przy
gotował opakowanie i rzekł d€lfl: 

- Ty nie wtrącaj się d€l tego, C€l do ciehie 
nie należy. ' 

Małgorzata podziwiała g€l. 
- Wzór przYiaźni l-zapewniała. 

l
, A w rozweselonej twarzyc:<ce Henryki po-
jawiło się nieco smutku, i mówiła: 
, - 'l'ak, jeżeli kocha, to z całego serca l... 
Ale gdzież jest? .. Nie widać go ... , 

Obleciał dookoła pracowni Gastona i wszedł 
do jego pokoju przez okno. 

Po chwili, ukazał się wymuskany, elegancki, 

I 
ale nieco blady. Rozmawiał dość długo z panią 
Dal'san, pytając obojętnie o szczegóły, dotyczące 
jej męża. " ' 

Mówił także z panią de Men~oet, ' z Małgo
rzatą; i tylko z jedną osobą nie zamienił ani 
półsłowka, mianowicie z panną Henl'yką Darsan, -
dowód, że najodważniejsi tracą niekiedy odwagę. 
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Bilety sprzedawane były w składzie nut Ge
bethnera i W olifa, lecz z powodu nie odbycia si~ 
koncertu pieniądze za bilety ~ąstały zwrócone. 

Tymczasem pewną czę.ść biletów sprzedano 
j w kasie Sali KQncertowej, a nabywcy ich zwra
cają się o zwrot pieniędzy do składu Gebethnera 
i Wolifa. 
. Okazało się, że p. R. wyjechał z Łodzi i za
pomniał zwrócić pieni~dzy pobranych przez niego 
za bilety. 

Tram~aje. O ile przyzwoicie prezentują się 
tramwaje łódzkie z ulicy, o tyle niemiły widok 
przedstawia się widzom siedzącym na balkonach, 
lub z okien mieszkań piętrowych, dachy bowiem 
wagonów pokryte są grubą warstwą kurzu i śmieci. 

Służba tramwajowa snać niewiele dba o czy
stość dachu tramwajów. 

Kapitan Oreyfus w Łodzi. Dowiadujemy si~, 
że p. Brzozowski, dyrektor płockiego Towarzy
stwa dramatycznego, czyni starania w naszem 
mieście c.elem pozyskania odpowiedniej sali, gdzie 
pragnie wystawić sensacyjną sztukę p. t. "Kapi
tan Dreyfus". ' 

Temat do sztuki , zaczerpnięto podobno ze 
znanego procesu, który poruszył niemal całą 
Europę, a ponieważ . sensacye', tego rodzaju bu
dzą zainteresowanie , ~ większej części mieszkań
cow naszego miasta, więc p. Brzozowski, licząc 
li tylko na sukcesy materyalne, prawdopodobnie 
nie przeliczy się, 

Kradzieże. Zamie'lzkałemu przy ulicy Kou
stautynowskiej pod M 40 Autoniemu Gulińskiemu 
skradziono ze sklepu za pomocą dobranegu klu
cza wyroby skórzane wartości 400 rb. 

O popełnienie kradzieży podejrzany został 
A. M. 

- Zamieszkałemu przy ulicy Kamiennej pod 
M 22, Janowi Brzostowskiemu skradziono różne 
rzeczy wartości 38 rb. 

- Zamieszkałemu przy ulicy Średniej pod 
'N! 1 Saulowi Tennenba:umowi skradziono różne 
'1'zeczy wartości 40 rb. 

- Na Bałutach do mieszkauia Chaima Ma
: '\jera Markowicza zakradli si~ złod~ieje i wyła

mawszy okno a;abrali różne rzeczy wartoAci 51 
c' .rb. 90 kop. 

" Podejrzani o popełnienie kradzieży Józef 
i Stanisław K. zostali schwytani, lecz do winy 
nie przyznali się. 

Pożar. Dziś o godz. 4 rano II oddział stra
ży ogniowej wezwany został do pożaru PTZY ul. 
św. Karola w domu 'l'ugemana. 

Ogień wszczął się w składzie towarow C. M. 
Sterera, skąd przez drzwi wydobywały się gęste 
kłęby dymu. 

Drugi oddział straży przybył śpielOzuie na 
miejsce i w ciągu pół godziny ugasił pożar. 

-
Ale woźnica platformy wował, że czas już 

jechać, jeżeli mają przybyć na miejsce przed po-
' łudniem . ' 

- Idę za wami,-rzekł Parnet. 
I w zamięszaniu pożegnalnem, on i HeDl'yka 

znaleźli się pl'Zez dwie sekundy sami, z tyłu za 
wszystkiemi. 

- Gniewasz się pan? - szepnęła Henryka, 
wcale sie nie śmiejąc. 

Wtedy uścisnął jej rękę i rzekł: 
- Zobaczysz panl gdy zwyciężę ' ! Zobaczysz 

pani! 
Twarz młodego Q.ziewczęcia przybladła, Le

piej niż kiedykolwiek dano jej poznać, że jeżeli 
Parnet był dla innych wzorem przyjaźni, to dla 
ni.ej był niezawodnie czemś więcej w swoich ma
rzeniach, w swojej ambicyi. 

, Wóz odjechał; panie de Menhoet wróciły do 
domu, r.e ściśniętem sercem, jak gdyby im szczęście 
porwano. 

Parnet dreptał przy wozie, mając oko na 
statuę i biust, zwłaszcza na biust, kołyszący się 

, na wszystkich nierównościach bruku. 
Gaston szedł za wozem, pomiędzy matką 

i Henryką; ale postanowiono, że one zaraz wejdą 
do powozu, ktory oczekiwał na nie. 

JednaHe, gdy wysdi z ulicy Alain Chartier, 
skierowali się w ulicę BIomet; i szli w milczeniu 
z oczyma ytkwionemi w platformę. , 

Doszli tak do ulicy LecoUl·be. Na rogu wiel
kiej linii bulwarów, pani Darsan rzekła: 

- Dosyć już moje dzieci I 
Była to chwila rozstania; ale Henryka p~'O

siła: 
- Aż do Inwalidów, mamusiu I 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 8 czerwca l1:il:ł9 r. 

Dzięki spiesznemu przybyciu ogień szybko 
został umiejscowiony, pewna bowiem część towa
ru została spalona, reszta jednak uległa zepsuciu 
przez WIodę, s~lltkiem czego straty są znaczne. 

Przyczyną pożaru było pi'awdopodobnie za
proszeuie ogn!a. 

l -Pięćdziesięciolecie kooperacyi 
w Niemczech. 

Ruch kooperacyjny w Niemczech datuje się 
od r. 1849. Początki - jak zwykle - były na
der skromne. W r. 1849 założył Franciszek Her
man Schultze w swem l'odzinuem miasteczku De- 1 
litsch piel'wsze niemieckie stowarzyszenie SUl'ow-\ 
cowe, złożone z 13 stolarzy. Był to pierwowzór 
opartych na samopomocy stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych. W dziesięć lat później na 
Zielone Swiątki. 1859) odbył się pierwszy zjazd 
delegatów około 30 towarzystw zaliczkowych 
w Weimarze. (Miał się odbyć pierwotnie w Dre
znie, . rząd saski jednak zabronił go), Na tym 
zjeździe uchwalono utworzyć centralne biuro pod 
kierownictwem Schulzego, które miało stat się 
organem wspólnym towarzystw zaliczkowych nie
mieckich, łączyć je w organizacyę zbiorową, prze
prowadzać korespondencye z stowarzyszeniami 
i t. p. Przez dwa lata związek ten obejmował li 
tylko stowarzyszenia kredytowe, następnie roz
szerzył się także ua inne kategorye spółek ko
operacyjnych. Z założonego w Weimarze biura 
centralnego, wytworzył się z czasem "ogólny zwią
zek niemieckich stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych" . 

Kilka cyfr da wyobrażenie o ruchu ekono
micznym, jaki się w tej organizacyi związkowj 
k<>ncentruje. . 

Należy obecnie do Związku ogółem . 1544 
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dziły dzięki ta~ym zaku om w. składach stowa
rzyszeń konsumlyjnych do 5 milionów marek. 

Nie zawizi nadmie~M jeszcze, że do Związ
ku towarzyst niemiecM'ch należy także 31 sto
warzyszeń udowlanych, które wyJł ,awiły dotąd 
osiemdziesiąt kilka domów ' z 1;rźlstu kilkudzie
sięciu mieszkaniami. 

Z Warszawy. 
Lokale dla szkół. Specyalna. komisya , do 

której weszli przedstawiciele okręgu naukowego, 
lekarze szkolni, oraz członkowie komisyi kwate
runkowej opracowała instrukcyę, ' jaką wi,nui są 
7.achować najmujący lokale dla sżkół. Srodek 
ten jednak nie zadowolił ani zarządu miejskiego, 
ani też urzędu inspekcyjnego szkół miej!lkich, 
które uradziły, aby nie ograniczać liczby szkół 
i postarać się o własne domy dla pomieszcllenia 
szkół początkowych, któreby odpowiadały wszyst
kim teraźniejszym wymaganiom pedagogii, hygie
ny i techniki. Gdyby zarząd miasta nie posia
dał odpowiednich funduszów na kupno lub budo
wę takich domów, uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
i spłacać ją częściowo z funduszów, przeznaczo
nych dziś na najęcie lokali ' dla szkół. W celu 
szczegółowego opracowania tego rodzaju planu 
utworzona będzie specyalna komisya, do której 
będą powołani ' pedagodzy-specyaliści, przedsta
wiciele inspekcyi szkół, lekarze szkolni, bygieni
ści, przedstawiciele magistratu, oraz delegacyi 
kwaterunkowej. . 

Z politechniki. W r. b. otwarty zostauie dru
gi kurs politechniki warszawskiej i jednocześnie 
liczba studentów zostanie podwojoną, dOtlięgnie 
liczby około 500. 

Z tego powodu pomieszczenia politechniki 
w gmachu tymczasowym, należącym do p. J. G. 
Blocha przy ulicy Marszałkowskiej zostaną roz
szerzone przez usunięcie reszty wojska, jakie tam 

I . stowarzyszeń różnych kategoryj, z tych 1416 ,to
warzystw, które nadesłały s'prawozdanie ,za rok 
ostatni liczy' 904,640 członków i udzieliło kredy
tów na łączną sumę 1,869,640,275 marek w je-

.dnym roku. .. I jeszcze pozostało' od r. z. 
Wojsko zajęło ten gmach w r. 1890 na je-

Owych 1416 stowarzyszeń posiadało 125,1;22,131 
marek kapitału własuego, 41,557,912 m. w rezer
wach i rozporządzało nadto sumą 512,266,641 m. 
obcych kapitałow o Było między niemi 924 towa
rZyl:!tw zaliczkowych. wykazl1jących na liście 
swych ~złonków 145,385 gospodarzy wiejskich, 
którym udzielono w ostatnim roku przeszło 900 
milionów marek kredytu. 

W 489 stowarzyszeniach spożywczych za
opatrywało się egółem 403.872 członków w ar
tykuły żywności, a z tej cyfry około 207,000 
osób należało do wartltwy robotniczej i zaoszczę-

-
A pl'Zy Inwalidach wydało jej się, że ten 

konwój mógłby trwać aż do brzegu rzeki . 
Ależ ... twój ojciec, coreczko I 
Pap,a, o tej porze, wraca z biura. Nie ma 

obawy; ażebyśmy go mogły spotkać. 
Ale się spóźnimy. 
Powiemy. że wracamy z Taniego Rynku. 

A czyż nie warto było usłyszeć gderania, 
gdyby się tak poszło aż do pałacu Sztuk Pięknych? 

Gdy przebyli wodę i dotarli, nie rozłączając 
się: aŻ do Pól Elizejskich, gdzie spotkali inne' 
wozy, . tragarzy, nosze, pełne obrazow, grup, rzeźb 
i akwarel. ' 

Byt. to dzień . ostatni, ostateczny. 
I przy otwartej bramie pałacu dOlInali wiele 

wzruszenia, Wóz poprzedził ich i z przedsionka 
wyszli ludzie do rozpakowania przesyłki. 

- Mój Boże!-rzekła pani Darsau .-Lękam 
się· A jeżeli nie przyjmą? . 

Gaston drżał O" to samo w ostatniej chwili. 
Ale Parnet nie dopuszczał zwątpienia, ani Hen
ryka. Młoda dziewczyna wskazała parasolką w głąb 
pałacu. 

- Będziemy tam,-oświadczyła,-na miejscu 
honorowem. 

Widziała się już w dniu otwarcia, z ojcem, 
uradowana jego zdqmieniem. Wtedy ona dokona 
swojego dzieła I 

- Do widzenia I W dniu otwarcia l-rzekła, 
pełna nadziei i zapału:-w dniu otwarcia I 

I matka pociągnęła ją. .A Gaston i Parnet 
zostali, ażeby si~ upewnić, czy przesyłka nie zo
stała uszkodzona. 

Poczem Pal'pet pobiegł za swoimi interesami, 
do swoich dzienników; Gaston powrócił, zamyślo
ny, na ulicę' Alain-Chartier, umyślnie nadkłada-

I 
sieni, a co trzy lata odnawiało umowę, tak, iż 
na jesieni roku bieżącego akurat upływa trzeci 
termin kontraktowy, zawarty z miastem. 

I 
Politechnika w dotychczasowem pomieszcze

niu znajdować się ma do czasu wybudowania 
i urządzenia własnych gmachów w b. parku wy

. stawowym jeszcze lat trzy, a pOllIeważ co roku 
I otwierać się będzie nowy kurs, aŻ do czwartego, 

l
, przeto dawne zabudowania fabryki "Union" z tru
dnością wystarczą pod koniec trzylecia na po
mieszc'f,enie całego tego zakładu naukowego. 

- - - ~ 

I 
jąc i tak już długiej drogi; ale m. ieszkanie wy
dawało mu się tak puste teraz, gdy go nie bę-
dzie ożywiał obraz Małgorzaty. . 

, Straszuy opanował go smutek. Z odesłaniem 
'figury nie miał już dostatecznego pretekstu do 
stałego odwiedzania sąsiadek. 

Skończył na tern, że błądził po ulicach Pa
ryża i powrócił do domu zaledwie w nocy. 

Probował czytać, nie mógł . I gdy cisza noc
na zaległa stary budynek, oparł się na oknie, 
skąd widział okno Małgorzaty : 

Nie zamknęła jeszcze dwóch okiennic. Z po 
za fimnek mógł odróżnić jej klęczącą sylwetkę. 

Modliła się i płakała, bo, niekiedy, była cał
ki , m pochyloną; odgadywał jej drogą twarz, za
laną łzami. 

Jakiś smutek zakłócił słodkie i czyste istnie
nie młodego dziewczęcia?.. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Otwarcie wystawy. 
Paweł Darsans byłby sądził, że uchybi obo

wiązkom człowieka dobrego smaku i wykształco
nego protektora sztuki, gdyby nie był obecnym 
na ceremonii otwarcia wystawy. I co rok obcho
dził tę uroczystość równie solennie, jak wszyst
ko, co robił. 

Odbywała ~ię ona zawsze według jednako
wego programu: najprzód wytworne śniadanie, 
na którem zgromadził swoich zaufanych u siebie, 
ażeby zaprotestować przeciwko hałaśliwemu na
tłokowi cyganeryi artystycznej w restauracyach, 
przylegających do pałacu Sztuk Pięnych. 

L 

(D. c. n.) 
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Słów ki.ka O .~ieszkaniach let. 
nich pod Łodzią. 

Warunki zycia wielkomiejskiego wytwarzają 
w coraz większym stopniu konieczność opuszC'za
nia czasowego miasta w celu pokrzepienia zdro
wia, to też co rok z lla~taniem ciepłych dni wi
dzimy swego .rodzaju. tłumne pielgrzymki mie
szkańców naszego mIasta, poszukujących siedzib 
letnich dla swych rodzin pod Łodzią i w miej
scowościach więcej odległych. Ze względu na 
coraz bardziej wzrastający popyt na mie~zkania 
letnie, powstają pod kaźdem duźem miastem, 
a więc i pod Łodzią, liczne domki, mniej lub 
więcej odpowiadające nazwie mieszkań letnich. 

W Łodzi, pozbawionej skwerów, ogrodów 
,publicznych, przepełnionej tumanami kurzu i dy
mn, pobyt podczas lata naleźy. do rzeczy naj
mniej przyjemnych; to też, kto może, a czesto 
i komu nie przychodzi łatwo, wysiedla ;wą 
rodzinę po za mury miejskie. . 

,Nie pozbawionem więc interesu będzie zape
wne dla czytelników "Rozwoju· kilka uwag o let
nich mieszkaniach, znajdnjących ~ię tnż pod Ło
dzią. Kardynalna wada wszelkich letnich mie-

, szkań, otaczających ŁOdż, jest brak , wody bie
żącej, co pozbawia letników takiego czynnika 
zdrowia, jakim jest kąpiel zimna w wod:.de bie· 
żącej. 

Pod innemi względami odpowiadają letnie 
mieszkania w większym lub mniejszym stopniu 
słusznym wymaganiom, choć jeszcze są dalekie 
od urządzeń podobnJ:ch zagranicą. Przyjrzyjmy 

, się jednak szczegółowo, choć pąbieżnie, miejsco-
wościom, tłumniej przez łodzian zamieszkałym. 

Pierwsze miejsce pod względem ilości letni
ków, nie zaś wygód i naturalny~h warunków, 
zajmują miejsca wzdłuż kolei łódzkiej: Andrze
jów, Bedoń, Krzyżówka, Koluszki i ,wiele innych 
,drpbniejszych kolonij. Zaletą tych miejscowości 
jest wygodna komunikacya (nie można zresztą 
tego powiedzieć o Bedoniu, dokąd trzeba do

, jeżdźać. om~ibusem po piasczystej drodze, co 
w czasIe wIatru lub błota nie nal~ży do rzeczy 
zbyt przyjemnych, no i zdrowych). 

Duża' część mieszkań i , tych stronaćh są to 
, zwykłe chałiWY wiejskie, duszne "i niskie, choć 

, dodać winniśmy, iż jest też wiele domków ład
nych, specyalnie dla letnikow zbudowanych. ' 

, Na tern miejscu niusimy kilka słów powie~ 
dzieć o d,ziwn,ej lekkomyślności ogółu pod wzglę
dem , wymagan co do samych lokalów letnich, na 
które znaczna część p,ubliczności zwraca zbyt 
mało uwagi, zadawalająCl Jakoby się prze
bywaniem na świeżem powietrzu. Jest to pogląd 
zupełnie fałszy 'vy, albowiem nawet w najpiek
niejszą pogodę' przel!iadują qzieci co najmn"iej 

. przez 12 godzin w· Ipieszkaniu, a cóż dopiero 
mówić o dniach ' pochmurnych, zimnych. Noce 
spędzone w niskich dusznych lokalach, unicest~ 

' wiają korzyść; osiągniętą z pobytu podczas dnia 
na świeżem powietrzu. 

Dodać tu winniśmy, iż pewna część Bedonia 
Andrzejowa jest wilgotną. , 

Ruda Pabianicka posiada piękne obstary le
śne, dość wygodne mieszkania, dobrą komunika
cyę-cieszy się więc ustaloną i dobrą opinią 
Wspomnieć tylko należy, iż w teJ mi~jscowości 
zdarzają się przypadki' febry (malaryi), 'CO' jest 
rzeczą tem dżiwniejszą, iż w Łodzi to cierpienie na
leży do nader rzadkich. Pewną wadą omawia
nej miejscowości jest zbyt bliskie sąsiedztwo fa
bryk, powstających w tych !Iti'onac'h w coraz 
większej ilości. ' 

Znajdująca się przy szosie Konstantynow
ski ej , tuż pod miastem, Mania dO' niedawno była 
miejscem pobytu letniego wielu rodzin łódzkich; 
w ostatnich jednak czasach coraz więcej traci 

, charakter si~dziby letniej i słusznie, albowiem 
posiada wszelkie wady, właściwe miastu, może 
nawet w 'większym stopniu, a nie posiada nato
miast żadnych zalet. 

Znajdująca się przy szosie, prO'wadzącej do 
Aleksandrowa, Kocbanówka, względnie najwięcej 
ma warunków, odpowiadających wymaganiom 
co do mieszkań letnich: łatwość komunika
cyi, nader wygodne i ładne mieszkania, suchy 
grunt, położenie zdala od fabryk - oto zalety 
miejsl'low9ści, która staje się ośrodkiem, naokoło 
którego tworzą się kolonie mniejsze. Wadą 
tych miejscowości jest brak w tych strO'nach tak 
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rozległych obszarów leśnych, jakie są w innych 
omawianych miejscowościach; dodać jednak win
niśmy, iż na 15 minutowej odległości znajduje 
się duży las zgierski. , 

Na szosie zgiel'skiej jest nieznaczna ilość 
~ieszkań letnich; spodziewać się jednak należy, 
IZ po przeprowadzeniu tramwajów elektrycznych 
pO,wsta?ie znaczna ilość will przy rozległym lesie 
zgIersklm. 

Kargulec', znajdujący ąię niedaleko za Zgie
r~em,. licznie z,amieszkiwany przez, łodzian; niczem 
SIę me wyróżnia z pośród innych wspomnianych 
przez nas miejscowości. 

Od 2 lat powstają ' mieszkania letnie w miej
scowości Rogi, ZlJajdują~ej się przy szosie pro
wadzącej do Brzezin. Miejscowość ta posiada na
der malownicze położenie, jest otoczona duiemi 
obsza.ram~ leśnemi, które są ,.jednak w pewnym 
stopnm meprzystępne dla letmków, jako należące 
do osób, niemających nic wspólnego z właści
cielami letnich mieszkań. 

,W tej miejscow~ści ' jest urządzony ,z d~żym' 
nakładem, odpowiądający ws~elkim wymaganiom 
zakład wodoleczniczy. 

Pińczów. : Wzorując się na. ustawie normal
nej, z?rganizowano tutaj straz ogniową ochotni- , 
czą, lIczącą 90 członków , rzeczywistych i czyn
nych. Na pierws2lem zebraniu ogólnen;t, zwołanem 
przed kilku dniami celem wybrania prezesa rady 
zarządzającej i naczeluika; głosowało 60 wybori 
ców. 

Rezultat wyborów następujący: , n~ prezesa 
jednomyślnie wybrano p. Cz. Pogorzelskiego, na
czelnika okręgu akcyzy, na członków rady , pp.: 
~s'. dziekann; W. Kubickieg~, K. Kosz.utsk,iego, 
SWlerczewskJego, S. Kopczynskiego, J. Chmur
kowskiego, A. Rutowa, W. Wiszniewskiego; Pa
chelskiego i Nowackiego. 

Zbrodnia. W nocy z dnia 2 na 3 b. m, do 
wsi Zbroehlin, położonej o 2 wiorsty I od st. Nie
szaw?, dl'. żel. warsz.-wied., a Q 6 wiorst od pow,. 
m, NIeszawa, do gospodarza Kamedulskiego weszło 
'kilku zbrodniarzy, a oszołomiwszy gospodarza, 
zaczęli plądrować' po mieszkaniu, ' szukając pie
l1iędzy. W tym czasie odzyskał przytomność 
oszołomiony, wyjął z pod poduszki rewolwer i wy
strzelił do zbrodniarzy, lecz nie trafił. Zbrodnia
rze wywlekli Kamedulskiego i jego żone z łóźka 
powyrzucali z łóżek , słomę, położyli na" niej gO'~ 
spodarzy ~ ' podpalili., Gospodal'Z na klęczkach 
zaczął prosić u darowanie mu życia i powiedział 
gdzie są pieniądze. Zbrodniarze odszukali skryt
ki, gdzie znaleźli tylko 50 rubli i weksle; pie
niądze zabrali, weksle zaś pozostawili. Potem 
~aczęli bić gospodarzy, połamali im żebra, pa,lce 
I pozostawiwszy nieprzytomnych ~ zbiegli. Zbro
dniarzy, pomimo najenergiczniejszego śledztwa 
nie wykryto. " 

Z Mszczonowa. Mszczonów liczy 6 tysi~cy 
ludności, posiada fabrykę kafli, oraz fabrykę· ~a;l. 
pałek (obecnie spalona). Krzatają sie tu nader 

• czynnie około założenia kasy p~ż~czko~o-oszczę
dności()wej, głównie przeZ'naczonej ' dla rzemieślBi
ków. Istnieje prócz tego projekt otwarcia czy
telni i biblioteki. 

Właściciel byłej fabryki zapałek oddał oca
lone od spalenia zabudowania na rzecz kolonij 
letnich. ' 

Z PETERSBURGA. 

- Dzienniki petersburskie donoszą, że mini
steryum oświaty wyjednywa w radzie państwa 
rozporządzenie, według którego ' w szkołac-h ' po-

. czątkowych ' mają być wykładane wiadomości go
spodarczo-rolnicze. Szkoły mają otrzymywać na
siona ulepszone, narzędzia i t. p, Urządzone' też 
będą kursy gospodarcze dla nauczycieli. 

- W d. 15-ym b. m,. w głównym zarządzie 
podatków niestałych,odbędzie się pod , przewo
dnictwem wiceministra skarbu narad~ :lnl,ljd syste
mem pobierania akcyzy od piwa. Jak : wiadomo, 

, akcyza - według projektu ' ministerya~nego - ma 

być pobierana w s,tosunku do ,wagi słodu, przy
czem normy będą różne, stoi;ow~ie do przymio
tów słodu" określany~h ilośeią otrzymywanego 
ekstraktu .. Dla zabezpieczenia spożywcow, jak 
donosz~ pIsma petersburskie, m.ają być oznaczo
ne: m I n I m u m ekstraktu i m a x i m u m alkoholu 
w piwie. 

- W ostatnim numerze "Zbioru praw" oO'ło
szono rozporządzenie w przedmiocie nowego ustro
ju władz. głównych minist~ryum kqmunikacyi. 
Prasa wIta to rozporządzellle, jako ,krok poste
powy naprzód w stosunku do olbrzymio rozrast~
jącej się dekasteryi, której etaty od lat 50-iu 
drobnej tylkO' ulegały zmianfe. ' 

NO'wa organizacya obowiązywać będzie ty
tułem prob'f tylko pl'zez lat 3, ' t. j. do 1'. 1902 
~łącznie. Gł~wm~ jej cechą charakterystyczną 
Jest d.e~entral~zacy~ ,:"ła.dzy, ,d.zi~ki której zarzą" 
dy mleJscowe kolejowe otl'zymuJą szerszy zakres 
wł,adzy. ' Odtąd więc bal:dzo wiele spraw bedzie 
zała.twianych na mi~jscu. Dla. ujednostajnienia 
atolI pracy. w każdym zarząą.zle kolei skarbo
wych tworzą się rady z udziałem, jako członków 
stałych, przedstawicieli ministeryów komunikacyi 
skarbu i kontroli pańĘltwa; ' do tych rad należą 
wszelkie sp:'awy Go.sp'odar~zo·handlowe. 

Takież komitety mieszane powstaną , ~ w or
ganach centralnych, ' jak np. w zarządzie kolei 
rz~dowych,. w z~rz~dzie 'budowy kolei, w zarzą
dZIe komulllkacyl wodnych, lądowych i t. d. Ko
misye podobne istniały dotąd, zazwyczaj powu-
ływ.ane tylko ad ho c" odtąd zaś beda cześcią 
.stałą nowej organizacyi. , ".. 

Tnecią właściwość nowego prawa stanowi 
wyłom w tabeli tang, która-jak słusznie zwra
ca uwagę "Now. Wr."-obecnie dogol'ywa. Z mo
cy rozporządzenia omawianego, przy mianowaniu 
urzędników nie będą odgrywały wyłącznej roli 
prawa służbowe kandydatów. 

- W Petersburgu star~niem poważniejszych 
kupców, urządzone będzie w jesie!li biuro prze
znaczone ~a po!r~eby świata handlo~?-przemy

, słowego, mlanOWICH~-ma onO' gromadzlC informa
cye ha;udlpw~, · . utrzymywać stosunki 7i rynkami 
zą.gralllcznetiIl I t. d. K.Qszty utrzymania biura 
jak donosi "Sy~ Ot.", poniosą kupcy, ia:i,ntereso~ 
wani w sprawie utworzenia biura. ' ' , 

. - , Dzienniki ·~etersbu.r~kie , donos~ą)e w tych 
dmach odbywały SIę w m\lllsteryum ' skarb'l nara
dJ: .w. sprawie przywile~ów propinacyjnych' wła
ŚCICIelI obszarów dworskICh w kraju Nadbaltyc
kim . i w przedmiocie określeni~ sumy wynagro
dzeUla skarbowego za te prZYWIleje. W naradzie 
uczestniezy~.j. ,'przedstawiciel~ ~władz i szlac.hty 
nadba1t~ckJeJ. Obrady .at~h me d~prowadziły do 
skutku. I spl'~wa prZYWIleJÓW proplllacyjnych nad 
Baltyklem " dotąd ~ozostaje nierozstrzygniętą. 

, . . - "Praw: WI~stn," dOI;lOlli,że ministeryum 
oS~Jaty zatwI~rdzlło ustaw~ kasy zaliczkO'wej 
w TowarzystwIe pomocy uczniów i nauczycieli 
szkół gub. smoleńskiej; kasa ma wydawać człon
kom rzeczywistym Towarz'ystwa zaliczenia bez
procentowe, 

Transkaspijskie koleje żelazne. 
-:-

, Prasa ,niemiecka- z wielkiem zajęeiem śledzi 
postępy, jakie czynią koleje rosyjskie i angiel
.skie w Azyi. , 

. W ?statnim czasie znajdujemy w ,,,Georg. 
Zeltschl'lft" , wydawanem w Lipsku przez prof. 
~attnel:a, sąd prQf. Bi5hm~ o dotychczasowym 
l dommemanym w przyszłOŚCI rozwoju dróg 'Że
l.aznych z tamtej stI·o~y morza kaspijskiego. War
to wobe~ o~ólnego zallltpres~wania się tą sprawą 
zapoznac tnę ta liże ze zdalllem wzmiankowanego 
profesora. (0\ 

Pisze on między innerni: 
. .Rosyanie spełniają w Azyi środkowej zada-

me k~lt~rne. T~m, gdzie dawniej turcy dopu. 
szczalI S.lę o~ruCleństw, na opowiadanie których 
kre~ śC1~a Sl~ w żyłach, tam teraz jedzie się 
bezpleczllle bez broni przez kraj cały. Sama na
z~a .Bucha~y wywO'ływała jeszcze przed kilku 

I 
dZleslątkaml lat słuszne wyobrażenie najdzikilze

. go fanatyzmu. ' 
Dzi~iaj bez t0'Yar'zystwa porusza się każdy 

swobodme wśrM llIebywałej mieszaniny badży-
kow, sartów, persów, usbekow, turkomanów kir-
gizów, afganów, indyan żydów, ' 
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-
Co więMj, na każdym kroku, w rojących się wotny o tyle, że kolej z Nerczyńska pójdzie przez ' 

Qd ludzi bazarach i przy otoczonych · gę!lto opo- Cbińskie gÓI'Y ' do Kirinu,_ i Niguty i niedaleko' 
wiadaczach bajek na rynkach doznawałem za- Władywostoku złączy się ż koleją Ussul"i, już oa
wsze wrażenia, że jako cudzoziemca chętnie mnie daną do uf.ytku. Przestrzeń ta jest znacznie 
tam wid:dano. . krótszą od pierwotnej linii, a więc i pod wzglę- ' 

Zdumiewającym jest wzrost, jaki tran!lkaspij- dem finansowym daleko korzystniejszą, oszczędza 
ska , kolej żelazna wywołała w stosunkach han- bowiem 520 kilometrów budowy. Prace postąpiły 
dlowych. Przed jej budową np. wynosił cały już tak daleko, że tylko jel'zcze 1,500 kilometr. 
wywó.z roczny bawełny w Azyi środkowej do I drogi żelaznej, czyli około 1/5 całej linii, pozo
europejskiej Rosyi 9,680 ton (o 1016 kilogr.) , stają do wykj,ńczenia. 
Odchooziła wówczas karawanami wielbłądziemi , N~jwiększą doniosłość będzie miała nowa I 
przez Orenburg. Przez transkaspijską kolej woj- I kolej niewątpliwie pod względem strategicznym ') 
skową zaś Rosja wywiozła: w 1889 r. 24,086,840 · i politycznym. Systematycznie posuwają się ro- I 
kilogr., 1892 r. 49,574,360 kilgr., w 1893 roku I syanie ciągle w głąb Azyi i dziś już dotykają 
58,771,850 kilogr., w 1897 .·r. 98,280,600 kHo- granic zakresu władzy anglików. Przez kolej 
gramów. tr-anskaspijską z dalszemi jej przedłużeniami uto-

. 2..budowaha najprzód z czysto stmtegicznJ ch rowali sobie oni ważne .drogi, czy to do państwa 
względow lwIej opanowuje teraz, nabierając co- chińskiego, czy też do ludyi. Już oddawna dążą 
l'az donioślejszego znaczenia, dowóz i wywóz. Tur- także do tego, aby znaleM południowe ujście ku 
kestanu. Buchary , północnej Persyi i północnego morzu, co im się może ź czasem powiedzie. Można 
Afganil:!tanu. Przyłączył się ' także Syr-Darya się spodziewać w najbUższym czasie wielkich 
(Jaxartes) z kamiennym mostem kolejowym, l'asz- zmian w Azyi pod względem ekonomicznym i po
kent, urodzajny kraj Fergann, Margelan i Andi- litycznym, a do nich nie najmniej przyczyni się 
szan. Także już dokonano rozmiel'zeń dla po- Rosya budową swych dróg żelaznych. 
prowadzenia dalszego kolei z Taszkentu przez 
Czym kent i Wjernoje do połączenia z wielką kOfl 
leją sybiryjską, ;. Sk I· d h I· 

Dalej wybudowali . rosyanie. mimo niesk~ń- . rop eme wo oru e IUm. 
czonych tmdności, mimo upału, piasku puszczy, 
braku drzewa i kamienia, także kolej poboczną J ) 

około 320 kilometrów od Merważ do afgańskiej Jak wiadomo; wszystkie ciała w przY\'odzie 
granicy. Ta kolej poboczna musi znacznie wię~ znajdują się w trzech wybitnie różnych stanach 
cej przyciągać handel Afganistanu. t. j. w , stanie stałym, płynnym i gazowym, jak 

H.osyanie chcą dla swego handlu otworzyć np. lód, woda, para wodna. Pytanie, od czego 
lądową drogę do lndyi Będą starali się osią- zależy, czy jakieś ciało znajduje się w tym czy 
gnąć to, jeE'lli można, bez wojny lepiej, a je&li owym stanie?, Przypuśćmy, że w naczyniu, z któ
być musi, za pomocą wojny. Do tej ostatniej re go llsunęliśmy powietrze, a zamkniętem łatwo 
przygotowują się oni już, jak , to jest obowiąz- przesuwalnym tłokiem, mamy kawałek lodu i ob
kiem każdego narodu. Krtszka, główna stacya serwujemy -zjawiska, jakie b'ędą zachodziły w mia~ 
pobocznej kolei Murgi jest tylko 140 klm. odda- rę, jak będziemy ' zmieniali temperaturę i objętoM. 
lona od Heratu i tworzy znakomite stanowisko. Temperaturę możemy oczywiście zmieniać przez 
Z drugiej strony poprowadzili anglicy swoje ko- podgrzewanie albo oziębianie naczynia, a ob,;ę
leje angielskie z Peszawal' i Czamun aż do grani- tość przez przesuwanie tłoka. Temperaturę mie
cy afgańskiej. rzyć możemy za pomocą termometru, a ciśnienie, 

Dzil:!iejl:!ze punkty' końcowe kolei Kuszka jakie pannje wewnątrz naczynia za pomocą ma
i Czaman tlą od siebie oddalone przeszło 600 ki- nometru. 
10m. jedno od drugiego. Szczególnie wielkich Przedewszystkiem ' możemy przekonać się, że 
trudności teren nie przedstawia, jak zapewniają po nad lodem zn:i.jduje się para wodna, ale 
znawcy Afganistanu. w bardzo nieznacznej ilości .. i ciśnienie jej będzie 

Już dzisiaj idzie kolej z Moskwy przez Ro- niezmieinie małe. Zacznijmy' teraz naczynie pod
stow nad Donem aż do Petrowska na zachodnim gl'zewać-z6baezymy, że ciśnienie pary, znajdu
brzegu mOl·ZIj. kaspijskiego. Budowa owej linii jącej się nad lodem wzrasta, a lód !:lam pozornie 
afgańskiej byłaby uzupełnieniem omawianej czę- nie ulega żadnym zmianom. W rzeczywistości 
sto indyjskiej kolei z jedyną przerwą morza ka- zmienia objętość, ale bard1.o nieznacznie. Aż przy 
spijskiegn. , pewnej temperaturze zacznie lód topni"eć i wtedy 

Przy dzisiejszej, w wielu miejscach podnie- zauważymy, że póki cała iloŚĆ lodu się nie stopi, 
sionej szybkości jazdy budowa ta umożliwiłaby tak długo temperatura i ciśnienie nie ulegają 
przejazd do lndyi 1. Berliua w przeciągu 10 dni. żadnej zmianie, chociaż ciągIe grzejemy. Po sto
Zamknięty dotąd Afganit;tan stałby się dotltępnym pieniu się lodu przy dalszem podgl'zewaniu 11,0-
dla prądu kultury enropejskiej. A smutnem by- baczymy, że t~mperatura wewnątrz wzrasta, a ra
łoby, gdyby spełnienie tak cywilizacyjnego zada- zem z nią i ciśnienie. 
nia pierwl:!zorzędnego nie mogło się dokonać bez Dotychczas nie zmienialiśmy objętości a zmie-
wojny." nialiśmy temperaturę, a teraz ' zatrzymujemy się 

Tyle profesor Bobm. przy jakiejś temperaturze i nie pozwalając jej 
Nie ulega wątpliwości, że wybudowana przez się zmieniać, zmieuiajmy obj~toŚć. Zobaczymy, 

generała Anienkowa kolej tranl:!kaspijska przynio- że aui powiekszanie ani pomniejsunie objetości 
sła Rosyi znaczne korzyści i nietylko pod wzglę- nie wpływa 'na ~mianę ciśnienia pary, znajdują
dem handlowym, ale i strategicznym oddała im cej się ponad cieczą. Jeżeli objętość zmlliejszy
już niejedną ważną przysługę. KorzyE'lci tej trans- my, to część pary się shopli, ale nie zmieni 
kaspijskiej kolei obndziły nadto myśl, aby wybu- gęstości ani ciśnienia. Jeżeli objętość powięksźy
dować kolej przez całą Syberyę i połączyć Baltyk my, to część cier.zy wyparuje, ale ani ciśnienie, 
z Oceanem Spokojnym, a tem samem Europę ani gęstość pary się nie zmieni. Taką parę, 
z Azya. znajdującą się ponad cieczą, nazyw~my parą na-

Od 1'. 1891 r. prowadzi Rosya prace nad tą syconą. ' 
koleją, i w przec.iągu 7 lat już wybudowano 4320 Możemy zatem przyjąć jako rezultat naszych 
kilometrowo obserwacyj, że ciśnienie pary nasyconej zależy 

~o do (h'ogi, jaką proponowano dla tej kolei, tylko od temperatury, a nie zależy całkiem od ) 
zdania były bardzo podzielone, ostatecznie zgo- I objętości. Widzieliśmy, że każdemu powiększeniu 
dzono się na to, aby linię pociągnąć, jak naj bar- I objętości towarzyszy wyparowanie części cieczy, 
dziej na południe. Czelabińsk, położony na wschód I przyczem ciśnienie pary jest ciągle stałe, o ile 
od Uralu, zOlltał przeznaczony na punkt wyjścia I temperatura się nie zmienia. Jeżeli jednak bę
dla właściwej kolei syberyjskiej. Stamtąd ciągnie dziemy ustawicznie powiększali objętość, to 
się tedy nowa kolej przez Omsk, Tomsk, Krasno- w końcu cała ciecz przemieni się w parę i od 
jarsk, zbacza potem nieco na południe od lrkUC-j' tej chwili począwszy, dalsze powiększenie obję
ka nad jeziorem BajkaIskiem. Tutaj objeżdża tosei pociągałoby za sobą obniżanie się ciśnienia. 
dolny koniec jeziora i linia posuwa /:Iię do Ner- Widzimy więc, że z chwilą jak ciecz wyparo
czyńska, skąd dostaje się nad Amnr, wzdłuż wała, para zmienia SWIil własności i jej ciśnienie 
którego się ciągnie aż do skrętu 11a północ, zależy. już nietylko od temperatury, ale takżę od 
a P9tem zwraca się ku południowi wzdłuż rzeki ' objętości. Taką parę nazywamy przegrzaną 
Ussul'i, aby wreszcie pod ' Władywostokiem do- : i własllości takiej pary nie różnią się już niczem 
sięgnąć Oceanu Spokojnego. .1 .;>d wfasności . gazu. Odwrotnie, gdybyśmy O'bję-

Układ, jaki w końcu 1896 r. Chiny zawarły J -tość ,',a~!ej pary , przegrzanej zmniejszali, nie 
z Rosyą, pozwalając na budowę kolei przez ;~ zmteniając temperatury, to ' c~śnienie 'jej będzie 
Mandżuryę, zmienił dopiero co opisany plan pier- ' , yO'słą, a w końcu dojdziemy ~o takiej objętości, 

w ktorej para zacznie się 
z pary przegrz nej stanie /:Ii. parą nasyconą: 

To samo zjaiWillko mielibyśmy przy coraz 
wyższych temperatuI"ach, ale w końcu dojdziemy 
do takiej temperatury, powyżej której nawet 
najw.iękllze ciśnienie i pomniejszanie objętO'ści 
nie zdoła gazu skroplić' i · 'taką temperaturę na
zywamy krytyczną, < a ciśnienie potrzebne do 
skroplenia gazu przy- temperaturze krytycznej, 
nazywamy ciśnieniem , krytycznem. . 

Bywa ono bardzo znaczne, wynosi dla jed
nych kilkadziesiąt, dla innych ciał nawet kilka
set atmosfer. (Atmosferą nazywamy przeciętną 
wartość ciśnienia, jakie wywiera powietrze przy 
poziomie morza na powierzchnię, ' jedn'ego centy
metra kwadratowego). 

Im jednak temperatura jest niższa od tem
peratury krytycznej, tern mniejszego ciśnienia 
potrzeba do skroplenia ga~u. N p. temperatura 
krytyczna wody wynosi +364°, to znaczy, że 
powyżej tej temperatury żadl1em, choćby naj
większem ciśnieniem nie zdołamy . pary wodnej 
skroplić. 

. Chcąc zaś skroplić przy temperaturze kry
tycznej, potrzebujemy ciśnienia .194,6 atmosfer. 
Do skroplenia pary przy 200° potrzebują około 
16 atmosfer, a do skroplenia pary o 100° wy
starczy już ciśnienie, jakie panuje na ziemi, to 
jest jednej atmosfery do skroplenia pary przy 20° 
wystarcza' już tylko ciśnienie 1/43 atmosfery itd. 

Jak widzimy, para wodna przy temperatu
rach, w jakich żyjemy, będzie się łatwo skra
plać dlatego, że one leżą znacznie niżej, niż tem
peratura krytyczna. 

Weźmy jednak pod nwagę powietrze. Tem
pemtul'a krytyczna powietrza jest - 141°, a po
nieważ tempel'atura panująca na ziemi· jest znacz
nie wyższa, więc też PO'wietrze przy temperatu
rach zwykłych może znajdować się tylko w stanie 
gazowym. A zatem przy temperatnrze, jaka 
przeciętnie panuje na ziemi" nie zdołalibyśmy 
żadnemi środkami . skroplić powietrza, gdyż leży 
-ona powyżej temperatury krytycznej. _ 

Chcąc zatem skl:eplić, musimy oziębić poni- _ 
żej i wtedy dopiel'o możemy wywrzeć takie 
ciśuienie, przy którem powjetrże się skropli. Po
większanie ciśnienia nie sprawia wielkiej trudno
ści, ale oziębienie do tak niskich temperatur, 
jakie l'otrzebne są do skroplenia tlenu, azotu, 
wodoru, helium, jest rzeczą niezwykle trudną i to 
jest przyczyną, · że wodór i helium, które do 
skroplenia wymagają temperatury poniżej-200° 
do ostatnich' czasów mimO' biernych prób nie da
wały si~ skroplić. ' 

Pracę nad skraplaniem gazów rozpoczął 
,właśchvie Faraday, który zdołał za' pomocą. bar
dzo ' prostych śtodkow /:Ikroplić bardzo wiele 
gazowo 

Po pracach Cailletet'a i Pietet'a po skrople
niu azotu i powietrza przez Wróblewskiego i Ol
szewskiego w r. 1883 pO'zostawał do skroplenia 
wodór i helium. Wróblewski oziębiał wodór za 
pomocą skroplonego tlenu i poddawszy go eiśnie- . 
niu 100 atmosfer, uwalniał nagle z' pod tego 
ciśnienia, przyczem obserwował coś w rodzaju 
nagłego zamglenia w rUI'ze, zupełnie podobnie, 
jak tu Cailletet obserwował przy doświadczeniach 
z tlenem. 

Podobne, . ale jeszcze wyraźniejsze ślady 
skroplenia wodoru obserwował w r. 1891 Ol
szewski, ale mimo to nie zdołał otrzymać wyraź
nej granicy między skrop'lonym wodorem a gazo
wym. W r. 1895 rozpoczął badania na~ tem 
James Dewar. Skonstru~wał on aparat, z pomo
cą którego otrzymywał strumień I)ziębionego 
wodoru, zawierający tik ropIone cząstki tegoż talt. 
że ten strumień wystarczał do zamrożenia powie
trza, ale nie wystarczał do otrzymania choćby 
niewielkiej ilości wyl'ażnie skroplonego wodoru. 

. Nakoniec po wielu próbach udało mu się 
z nadzwyczaj wielkim nakładem pieniężnym zbu
dować aparat, z pomocą ' któl'ego otrzymał dnia 
10 maja 1898 r. około 20 cm. skroplonegO' 
wodoru. 

Doświadczenie odbyw:;tło się w ten sposób, 
że wodór poddany ciśnieniu 180 atmosfel' i ozie
biony do -205° wpływał do naczynia wypr6żni~
nego i otoczonego zewsząd l'różnią, ' a temperatura 
naokołO' tego naczynia była poniżej -200°. Z tego 
naczynia wpływał już skroplony wodór do dru
giego, ktore było izolo'Yane cjeplnie jeszcze trze
ciem naczyniem wtpróżnioncm. W ten sposób 
otr~ymał po 5 ]Iilnutach wypływu około 20 ccm. 
skroplonego wOdoru, ' który w tym stanie wyglą-
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da, jak ciecz bezbarwna i przezroczysta. Oczy
wiście taki skroplony wodór w otwartem nacz.y.
niu zaczyna zaraz wrzeć gwałtownie i wtedy 
temperatura jego si~ nie zmienia - i taką stałą 
temperatur~ nazywamy temperaturą wrzenia. 

Zupełnie podobne zjawisko mielibyśmy, gdy
byśmy naczynie z wodą wstawili do pieca, we
wnątrz ktÓl'ego jest naprz. temperatura 3000 -

wtedy woda zacznie się gwałtownie gotować, ale 
w czasie gotowania temperatul'a jej będzie ciągle 
stała i b~dzie wynosiła 100°. 

Jak niska jest temperatura wrzącego wodom, 
świadezy Rzeregcieka"ych doświadczeń wykona
nych prze~ Dewara. Długą rurę szklaną. z jednej 
strony zatopioną, z drugiej otwartą, wkładał do 
wrzącego wodoru, a rum w krótkim czasie na
pełniała si~ zmarzoiętem powietrzem, jakby śnie
giem. 

Płynny tlen zamknięty w małej rurce szkla
nej zamarzał natychmiast po włożeniu rurki do 
naczynia z wodorem. 

Dnia 12 maja powtórzył doświadczenie i o
trzymał już 50 ccm. płynnego wodoru. Bawełna 
zamaczana w nim paliła się płomieniem wodoro
wym. Przy parowaniu wodoru tworzy się w na
czyniu rodzaj chmury ze stałego zmarzniętego 
powietrza, które jak śnieg opada na dno, a po 
wyparowaniu wodoru znika wkrótce. 

Po !!kropleuiu wodoru skroplenie helium p.o
szło już z wielką łatwością, gdyż skroplony wod<,>r 
stanowił znakomity ilrodek oziębiający. 

Z łatwości zaś, z jaką skroplenie następuje, 
można wnosić, że temperatury wrzenia heli um 
i wodoru są bardzo bliskie. Oprócz moralnego 
zadowolenia, jakie się ma po pokonaniu wszelkich 
trudności, a oprócz niezmiernego znaczenia, jakie 
już ma i może mieć w przyszłości dla nauki, 
skroplenie wodoru znajduje już obecnie bar(lzo 
ważne zastosowanie w praktyce, a mianowicie do 
wytwarzania całkowitej próżni, a znajdzie uie
wątpliwię obszerne z~stosowanie przy skraplaniu 
powie~rza, gdyż skroplony WOdÓI' jest znakomi
tym śrookiem oziębiającym, a zastosowanie b() 
jest waźne z tego. względu, że skroplone powietrze 
jest świetnym materyałem wybuchowym. 

Ostatńie wiadomości. 

Złowieszcze widmo. 
Widmo słowiańszczyzny, zalewającej wielką 

ojczyzn~ niemiecką, nie przestaje Htmszyć niem
ców. 

W monachijskiej "Allgemeine Ztg." znajdu- · 
jemy artykuł p. t. .Das Vordringen der Slaven 
in Deut~chland," której autor na podstawie pra
cy autora Dicksa "Słowianie w Prusiech, ich 
znaczenie w ruchu ludności i gospodarstwie rol
ne)ll w ciągu ol:!tatniego d'liesięciolecia" przycho
dzi do bardzo zatrważltjącycLt wniosków z nie-
)llieckiego punktu widzenia. . . 

Wedlug spisu ludności w roku 1871 było 
w Niemczech na 1 mieszkańców 5 obcokrajowo 
cow, w r. 1895 stosunek ten wynosił już 9,3, 
przyczem większość obcokrajowców stanowili ro
botnicy słowiańscy. 

Poza prowincyami wschodniemi, w których 
pierwial:!tek słowiański, dzięki miejscowej ludno· 
ści pol::!kiej był zawsze bardzo liczny, najwi~cej 
słowian przebywa w Saksonii. gdzie w r. 1871 
było ich 24,400, w r. 1890 79,000, a roku bie
żącym już 100,000. 

W szkołach rolniczych pruskich stanowią 
dzieci słowiańskie 20 proc. ogólnej liczby ucz
niów. Gdyby przybywaJący tu robotnicy zosta· 
wali tylko na czas robó~ w polu, wtedy, zdaniem 
autora nie byłoby jeszcze niebezpieczeństwa; 
w rzeczywistości jednak większość ich osiedla się 
na zawsze, mimo wszelkich zakazów władzy. 
W każdym jednak razie pl'zychodzi autor w koń
cu do wniosku, że robotnicy słowi~ńscy są nieo
d'lJowni i że zakaz osiedlania si~ ich w prowin
cyach wschodnich byłby niezmiernie dotkliwym 
ciosem dla l·olnictwa. 

Konferęncya pokoju. 
Ostatnie obrady konferencyi pokoju w Haadze 

dają jni dość materyału do wysnucia pewnych 
wniosków co do rezultatów pracy przedstawicieli 
mocarstw. 
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Zdaje si~. że kwestya rozbrojenia nie będzie 
mogła być rozstrzygni~tą pomyślnie, ani Anglia 
bowiem ani Niemcy nie współCZUją rozbrojeniu 
i uważają za niemożliwe. aby mocarstwa euro
pejskie przystąpić · mogły w chwili obecnej uo . 
zmniejszenia swych al·mij. Dwa te państwa do
magają si~ nawet, ażeby kwestyę rozbrojenia 
usunięto z obrad ]wnferencyi. 

Rownież nie będzie wcale poruszaną na kon
ferencyi sprawa korsarstwa morskiego podczas 
wojny, wniesiona przez Stany Zjednoczone, które 
w ostatniej wojnie wiele ucierpiały od kors:n
stwa. Wśród wielkich atoli mocarstw objawia si~ 
pewien opór przeciw temu żądaniu, a przede
wszystkiem energicznie występuje przeciw niemu 
Anglia. Tym sposobem kwestya kO!'sarl3twa praw
dopodobnie wcale rozpatrywaną nie b~dzje. 

Według wl3zelkiego prawdopodobieństwa głów· 
ną rolę w naradach konferencyi odgrywać będzie 
kwestya sądów polubownych, rozjemczych, które 
b~dą miały za zadanie zapobieganie krwawym 
starciom. . 

Z różnych stron. 

Zajścia w Auteuil wciąż jeszcze stanowią 
przedmiot rozpl'aw w Paryżu. W kołach ,politycz
nich uważają, źe była to próba zamachu stann. 
Podobno natrafiono na ślad uplanowanego spisku. 
Być jednak mQże, iż z tym spiskiem będzie tak 
jak z poprzednim, kiedy całe "pronunciamento" 
generałów okazało się zmyślonem. W każdym 
razie ,w manifestacyi uderza udział arystokracyi 
francuskiej, reprezentowanej przez naigłośniejsze 
nazwiska. 

Dotąd zatrzymano w areszcie 43 osoby, spo
dziewane są jednak dalsze aredzty. Ogólnie wy
rzekają na prefekta policyi, który nie umiał za
.pobiedz zajściom. Pozycy~ też p. Blanca uważa-
ją za zachwianą· . 

Dreyfus został już. podobno przewieziony 
z wyspy Dyabel::!kiej na Królewską, stąd uda 
d~ do Francyi. W Bre·ście oddany b~dzie w r~ce 
kapitana generalnego w Rennes, gdzie oczekiwać 
ma wyroku. Wszelkie pogłoski o aresztowaniach 
generałów okazały si~ tymczasem zmyślonemi. 
Moie . być . o tern mo~a dopiero po .wyroku 
w Rennes. 

Z Wiednia ostatnie wiadomości donoszą wciąż 
o nierozwiązanem dotąd przesileniu. Komitet wy
konawczy prawicy miał si~ zebrać na narady. · 

Z Haagi donoszą, iż konferencya przyjęła 
pierwszych osiem artykułów projektu o pośrednic
twie i sądach rozjemczych z poprawką hr. Nigl·Y. 

Z Bloemfontein donoszą, iż układy prezyden
ta Kriigera z Milnerem wydały podobno pomyślne 
rezultaty, mimo to Anglia mobiliznje swe wojska 
w Natalti. 

Telegramy. 

Petersburg, 8 czerwc3:. Rozpoczęła się uro
czystość poświęcona pamięci Pnszkina uabożeń
stwem żałobnem w szkole drukarskiej. O godz. 
I U wieczorem odbył się w restauracyi "Constanta" 
raut dla przybyłych z zagranicy na uroczystość 
puszkinowską słowiańskich i francuskich gości. 

Praga, 8 czerwca. Tutejsza rada miejska 
wysłała do rady peterburskiej pismo z wyrazami 
hołdu dla Puszkina, jako też srebrną gałązk~, 
z prośbą, aby ją. złożono na właściwem miejscu. 
Do Kom::..rowa wysłała rada pismo z ubolewa
niem, że wskutek spoźnionego zaproszenia nie 
może wziąć udziału w uroczystościach dziennika
rzy. I Towarzystwo czeskich dzienni~arzy wy
słało adres do komitetu uroczystości pUdzkinow
skich w Peter::!łJurgu. 

Haaga, 8 czerwca. Jan Bloch wygłosił wo
bec licznych słuchaczów, wsród których było 
wieln delegatów, odczyt objaśniony za pomocą 
rysunków. 

Wiedeń, 8 · czerwca. Komitet wykonawczy 
prawicy oświadczył si~ za spl'awiedliwem i po
jednawczem załatwieniem zatal'gu j~zykowego. 
Stanowisko hr. Thuna utrwalone. 

Paryż, 8 czerwca. Posłowie socyalistyczni 
domagają si~ ogłol:l~enia wyroku trybunału kasa
cyjnego plakatami vv całej Francyi, skoro gabi
net miał nieszcz~bcie ogłosić plakatami mowę, 
w której mieścił si~ fałsz. Dupny oświadcza, że 

nic niema przeciw wnioskowi, ktÓl'y izba przyj
muje 307 gł. -przeciw 212. 

Londyn, 8 czerwCa. Izba gmin pl'zyj~ła na 
posiedzeniLt 196 glosami przeciw 161 głosom w.nio
sek, domagający się przyznania kobietom czynne
go i biernego prawa wyborczego w radach gmin
nych. 

Berlin, 8 czerwca. Pruska izba poselska od
rzuciła wniosek prezesa Koła polskiego :Mottego 
w sprawie zniesienia kary cielesnej w szkołach 
elementarnych. Pl'zedsta wieiele rządu oświad
czyli, że żądanie posła Mottego jest zbyteczne, 
ponieważ prawo kal'y cielesnej nie bywa pr:t;e
kraczane. Poseł Grabski przemawiał w obronie 
wniosku, przytacz<tjąc kilka jaskrawych wypad
ków znęcania się nanczycieli nad uczuiami. 

Londyn, 8 czerwca. ~ Bloemfontein d.onoszą, 
że prezydent Kriiger wyjechał, zegnany serdecz
nie przez ludność miajseową, która śpiewała 
transvaalską pieśń narodową. Wynik narady jest 
podobno zadawalniający. 

Londyn, 8 ezerwca. Z K~pst~dtu donoszą, 
że Kl'iiger zą.protestował energlCzl11e przeciwko 
wszelkiemn mieszaniu się Anglii do spraw wew
nętrznych Tl·ansvaalu. Położenie gro~ne. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
'. GRAND -HOTEL: 

Ferdynand Landaa z Wrocławia - Ajzyk Zwańczyk 
z Włocławka - 1<'ranciijzek Rychter z Libawy - PanI 
Altman z Wrocławia - Natan Mnndmer z Kijowa
Alfred Rychter z Drezna - Hirschhorn z Warszawy -
Mosiek Werchowski z Elizawetgradn - Kamiński z Eli
zawetgradn - Włodzimierz Koknszkin z Odessy - So
mya z Warszawy - Marya Pis~h z Tomaszowa. 

HOTEL VICTORIA: 

Tymowski z Petersburga - Soskin z Bachmatn 
Kisin z Rostowa - Fajans z Warszawy - Klansnitzer 
z Wroc·ławia - Sachs z Chrzano,wa. 

HOTEL POLSKI: 

Czarnocki z Warszawy - Friihling z Warszawy -
Bincer z Warszawy - Freisiuger z Warszawy - Knote 
z Tomaszowa - Neumann z Tnrku - Czamański. z Wło
cławka - Skiba z Bełdowa -;- Pastor Essenbnrger 
z tipna - Firlang z Gro...JlOwa - Anzerger z Siera
dza - Pastor Wajak z Brzezin. 

Niedoręczona korespondencya: 

D e p e s z e: 
Lindwic z Rostowa - Segał z Koła - Segał z Po

łonnego - Wajnsztajn z Sompolna - Laskowski z Wło
cławka - Marchowski z Żytomierza - Sapir z Rnba
nówki - Knbielski z Ostrołęki - Gezel z Petersbnrga
Niesa z Rygi - Goldstein li Odessy - Cbajkin z Jałt y
Frenkiel z Drezna - Gagen z Knskowa - Kiinze 
z Włocławka - Janne z Landworowa. 

Listy zwyczajne. 
St. Kempfi z Warszawy - B. Lejzel'owicz z Warsza

wy - GabrYijzkowski z Sosnowca - Zmigryder z War
szawy - J. Fajnberg z wag. oM 84, Lesser i Weil z Ro
~towa - Wiśniew~ki miejseowy - H. Heller z Moskwy
HiJ'koro z Warszawy - Browow8ki z Raciąża - Mindei 
i Kaban li Warszawy - Karnej z Blaszek - K. Reerke 
z Warflzawy - St. Kenolczyk z Turku - Abr. Kessel
man z Winnicy. 

Karty korespondencyjne: 
Dwarin z Liwerpola - B. Motyl z Gostynina 

G. Gamiński z Berlina - S. Herman z wag. oM 134 
Reinicbe z Dnrlachn - R. Galewski z Tomaszowa 
J. Sender z Warszawy - Raf. Le'Vi z Petersburga 
S. Sirskis z Karlsbadu - P. Horstein z Berdyczowa 
Bazin z Wai'8zawy - Rychter z Berlina - Likierman 
z Kalisza. 

- W "Przeglądzie dentystycznym" X~ 2 z ro
ku 1899 czytamy: 

"Nadesłano nam na próbę dwa pudelka "Denti
puriny", nowego srodka do płukania ust i czyszcze
nia zębów. Deniipurinę wykombinował i wprowa
dzil do użycia przed laty leiUm dr. Koszutski w Po
znaniu. Zo względu na smak przyjemny i dogo
dność w zastosowaniu, Dentipura bez szumnych 
reklam znalazła wielkie powodzenie nietylko w Po
znallskiem, ale i w Niemczoch. Dontipurina jest to 
proszek, właściwie pyłek delikatny, w skład które
~o wchodzą: mydło, alkaliIi rozpuszczalne i olejki 
lOtne, zwykle w skład środków podobnych wcho
dzące. Zo względu na rozpuszczalność, Dentipurinę 
moźna stosować nietylko jako p r o s z e K, ale 
także jako e l i k s i r. Z nadesIanych nam prób 
mogliśmy się przekonać, że Dentipurina rzeczy
wiście szczęśliwie jest śkombinowana i że skute
cznie może walczyć z odolami, kalodontami i inne
mi' importowaneml spcyfikami wartości więcej, niż 
wątpliwej". 

Skład główny "Dentipul'iny" na Łódź i gene
ralna reprezentacya na Królestwo Polskie w skla
dzie aptecznym I. Mieszczańskiego, ulica Wólczań-
ska J\i! 78. ' 
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frachtów 

2079 
1963 
3768 

29H3 
3794 
3905 

60,977 
1033 
1090 
9706 
9567 
9473 
9460 

10011 
1460 
1782 
1578 
97~ 
697 ' 

7128 , 
107 

4271 
14693 

4251 
20321 

45 
H 

16019 
3880 
4104 
4087 
5878 
5935 
423 
150 
186 
175 
199 

Czas pq;ybycia 

Rok i miesiąc 

Kwiecień 

" 
" 

" 
.' " 

" 

" 
" 

" Marzec 

r' " 
Kwiecień 

" '" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" " , 

" 5 
3 

12 
5 

11 
15 
11 
10 

9 
9 

15 -
2T 
29 
10 
13 

1 
12 
11 
11 
10 

, 12 
14 
15 
15 

9 
11 
15 
15 

5 
9 
8 
6 

14 
7 
6 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 8 czerwca 1899 r. 

STACYE NAZWISKO 
'l 

Wysyłająca 

I SzawIe L: R. 
W~, W ołoczek n. 
Ryga L 

" Witebsk 
Sosnowiec 

' " 
" Warszawa m. 

" 
'I 

" 
" Białystok : 

Nowo-Zybków 
Białystok 

WilnO 
Petrowsk 
Brześć 

I Si(;dlce 
Białystok 
Wilno P. W. 
Dzwińsk 

St. ,Petersburg 
Sokoły 

" Końsk 

Równo 
Berdyczew 

" Białystok 

" Lujpszeskaja 
Mohylew 
Grodzisk W. ' W. 

" 
" Piotrków 

I 
Od

b.illra
Jąca 

wysyłającego , 

Łódź I Tow. braci Kaganów 

" " 
" " , 
" 

" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Jurkin 
Ritenberg 
B. Baucer 
Kobrin 
Jakubowfcz 
Bergmau 
Openheim 
Mejzel 
Arendarczyk 
An'l;er 
Szuster 
L Fajans 
Szaph'o 
Brus tein 
Rabinowicz 
Łunck 

Weretenikow 
Kannel 
Rzetelny 
Gotlib 
'Rejzenberg 
Finkelman 
Radke ' 
Margulies 

" Bialer 
G. Baran 
Ucko Pan 
Biełkin 

Rabinowicz 
Pat 
.Bojukański 

Nibenbel'g 
Krel 
KOll 
Bełchatowski 

Okaziciel 

" Gem Lewin 
Okaziciel 

. " 
" 
" M. Syterer 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" Wizel 

Okaziciel 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ., 

Magazyniak 
Okaziciel 

" 
" 
" 
" , ,, 
" 
" 

3 Wyroby cukiern, 
2 

" 1 Towary lokciowie 
2 Cygara 
1 Wyro~y wełn. 
3 Resztki ~ukienne 
1 Szczotki 
1 Łyko 

57 Wyroby żelazne 
2 Ceraty 
1 Wyroby miedziane 
1 'l'owary łokciowe 
1 Papier 
6 Kamienie litograf. 
2 Przędza wełn. 

7 Powrozy 
1 Towary skórzane 
1 Szruby metalowe 
1 Wyroby wełn. 

10 Gilzy 
4 Resztki s1,lkie'nne 
9 Szmaty 
2 Lustro 
1 Towary .łokciowe 
1 Fortepian 
t Wyroby skórzane 
1 

" n.w, Osełka 
3 Towary łokciowe 
8 Resztki sukienne 
5 Towary łokciowe 
1 Wyroby skórzane 
3 Resztki jedwabne 
1 '}'owary łokciowe 
1 Towary wełniane 

21 Kwas octowy 
1 Przedza baweł. 
1 Ksiątl~i 

5 35 
,3 30 
1 35 
8 16 
2 6 

11 :tO 
2 17 
4 30 

39 
.3 35 
6 30 
9 ' 30 
5 20 

40 35 
15 2 
30 30 
4 2 

15 
3 25 
5 - " 

10 20 
159 12 

4 30 
4 3 

22 24 
5 30 
5 28 

750 
'6 37 
57 10 
28 , 4 
2, 30 

10 37, 
3 15 
1 34 
6 
6 
7 20 

M 128 

li! TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI l!! 
Piotrkowska N! 191, 

w poniedziałek i czwartek od 
2-6 po południu 

odbywa się zakup noszonej 
Odzieży, 

Sprzedaż zaś odbywa, się co
dziennie. 

~ ,; Piotrkowska N! 191 . .. ;.t 

IIBinr~ Unial 
I 

w Warszawie, Jerozolims~a 84 róg Mar-I 

, I 

" szałkowskiej na parterze. 

, Stale posiada na składzie nowe i uży-
wane Meble. ' 

. Ceny nlzkie. ... _I 
ZatłauL~~zni~zy 

CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 
W Łodzi, Południowa M 19 
przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby' 
dotlmięte cierpieniami chimrgicznemi i ko
biecemi. W ambulatoryum udzielają po,. 

rad codziennie ' --_ ..... ______ ~o:---------------...;..--------..... --------~..:7;....-' _' ~ ,j W Chorobach chirurgicznych: 
ROWERÓW,' - I Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poło 

- I 

oraz wszelkich 'przyborów do mch 

Łódź, Widżewska ~r. 86, 
poleca rowery i tandemy najnowszej konstrukcyi, oraz wszelkie 

reperacye w zakres ich wchodzące. 
430-9- 2 Za trwałoM fabryka gwarantuje. 

N & latuia mimk&ni& II 
Łóuzka wypożyczalnia kSiijżek I 

M. ZBIJEWSKI 
Łódź, Mikołajewska. Nr. 6, 

Iłoleca: 

'POMPY' parowe i transmisyjne do 
kotłów i rezerwoarów do 

I ! , 2-,h f~w~J!~a~ł"~~~.~~~~Y włók 
34, położony nieopodal kolei Wiedeńskiej 
i okolic Łodzi, racyonalnie i postępowo 
zagospodarowany, mający przeszło 5 wlók', 
różnego wieku lasu, dobre i dostateczne 
bubowle, opszerny dwór, duży i piękny 

ul. Dzielna 3. 
Zawierają.ca działy: powieściowy 

poezyi, naukowy i książek dla dzieci 
i młodzieży. 

Zniża znacznie ceny na czas le
tnich miesięcy: zapłatę i 'lastaw. 635 

II , gasżenia , pożaru. 

Kosztorysy i projekty bezpłatnie . I 
Dr. A. Gr~~[lił, ' 

Choroby weneryczne, moozopłciowe I skórne 

Ul. Cegielniana 23, (róg iachodniej). 
Rano od 8 ,- 11, po południu od 5 - 8), 

panie od 3-4 po południu. 

----------.......... I 

WY~~:i. ~:oro~I~~.~.~~~sz. i 
Stosowanie elektryczności I masażu przy 

cierpieniach kobiecych. , I 
Przymuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poło 

Piotrkowska N~ 38, dom Tenenbauma. 

.. 
Dentysta 

B. Brz~z~w~ti 
mieszka przy ulicy 

Piotrkowskiej M 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, w domu bl'aci ' 

Szreterów, 

Zakład malarski 

B. S t e f a ń s k i e g o 
ul. św. Andrzeja oM 19, 

Przyjmuje wszelkie robot.y w za
kres malarstwa wchodzące, które ' 

wykonywu ' szybko i akuratnie. 

I ogród do sprzedania wraz z inwentarzem 
żywym i martwym, bez pośrednictwa osób 
trzecich. Oferty w administracyi "Rozwo
ju" pod "Majątek S. W." 

KALENDARZ lODZKI 
na rok 1899 

nakładem i staraniem Natana Zylberstajna, 
zawiera oprócz części kalendarzowej bar
dzo staranny dział informacyjny tak firm 
Łódzkich jak i Warszawskich, Nowelkę 
"NASZ DOKTOR" i obfity dział literacki. 
Cena egzemplarza k. 75. Dostać można 
u Wendego, Orgelbl'anda w Warszawie 
i n Fiszera w Łodzi, 
Biuro wydawnictwa: Nowolipie 34. 656 

Dr. RABINOWICZ 
Cegielniana ul. Nr. 38, 
wyłącznie choroby gardła, uszu, nas'a i beł

kotania. 

Przyjmuje od 9-11 i od 4 do 6 wiecz. 

620-3-2 

w chorobach kobiecych: 

I 
Dr. Ksawery Jasiński od 9-10 rano; 
Dr. Mleczysł,aw Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr, Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

C~na porady k. 50. 

' PRZEW~DNIKI ' 
POLECAMY NASTĘPUJ~CE FIRMY: 

. Składy materyałów aptecznych. 
A. J. Mieszczański, prowizor farmacyi. Wól

czaiJ,ska 78. Materyały apteczne, farby 
perfumerya krajowa i zagraniczna, wody 
mineralne z Instytutu aptekany war
szawskich. Najlepszy proszek do zębów 
Dentipurina. ' 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene

dykta 28. Plany budowlane; ' kościoły, 
oceny do aselmracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące. 

Księgarnie. 

H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

i skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra
wach . 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska oM 59 w Łodzi, urzą
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkówska Nr. 31'1, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjny pl'Zyjmuje wsżel
kie reperacye narzędzi chirurgicznych, 
i nożowniczych. 

Geometra. 
Władysław 'Starzyński, geometra przysię

gły. Poludniowa MI 8. Dokonywa wszel
kie czynności w zakres miernictwa wcho
dzące, tamże do nabycia plan m. ŁOdzi. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I DOM BANKO~Y 
~ Dnia 11 czerwca 30 maja r. b. ~ i MAURY~Y NELKEN I ~ .. ka 
~ STOWARZYSZENIE ~ l~liu~::tr~;:d~~ap~~:rów 
~ ~ publicznych. 

~ N a fi c l y c i ~ l i C h r l ~ Ś c i a fi ~ p'i~en~:~:~:j~~~;::ki n:,:~~:::, 
~ 4) Rachunki biezące i lokacye 

w lesie Gałkowskim, tuz terminowe. . 
5) Wydaje przekazy i akredy

tywy na wszystkie miejscowości ku
racyjne. 

6) Przyjmuje zleceuia na giełdy 
petersburską, warszawską i zag-ra-
niczne. ~69 

~ dzie kolejowym o godzinie 12-ej, zkąd o godzinie l-ej ~ Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 
~ nastąpi pochód na dworzec. Wyjazd specyalnym pocią- ~ " .... ~~ .. lf.9I1616 I fi:: :rz~i!,:ó;ia.~~Oi k::.:a~~,o~~;, .. ~~i·l:eni~i!:t;a,~::~:! Dr. SOŁO' WIEJCZYK . I 

nabywać w sklepach: . Wężyka, SprzączkowskiegCt, ~ !1j Nowackiego & Berlacha i Semelke. ~3-2 ~ 

~!1j!1j~~!1j~~~~~~~~~~~ 
f8f8fBflf8f1f1f1fBf8f1fBfUflflflfI~ PIOTRKOWSKA .M 69, 
~ ~ przyjmuje od godz. 9-10 od 3-5 

wyłącznie chor. dzieci i we
wnętrzne, . 

i Codziennie ~o~~~r~ !~~!jE~~~t~.y wa","WSkieJf8~ ~ ~~::~'ie~ ~o~:!in~:~~il:~n~;' ~!o~; 
do 1, takze szczepienie ospy. I 

pod dyrekcyą = Cm",k, K.",!~.~.~~~ !!~p~!!:ELDA ! IiIiIiN~!,~r8 I 
i::lobota, wieczór kompozytorów polskich. • Zaw"ladom' I·enl·e I 

~ Początek o godz. 8 i pół. Wejście 25 ]wp., dzieci 10 kop. 12 biletów lS!fj • 
~ abonamentowych rb~ 2. 633 . ~ Z powodu likwidacyi firmy "Fiebiger 
~~~~~~~~~~~~~ i Frantz" odbędzie się w m. Łodzi przy 
~~~~~~~~~~~~~~~~ ulicy cmeniarnej pod ~ 64a, w poniedzia

łek, duia 12 maja n. st. r. b. o godziuie 
10 rano sprzedaż przez publiczną licyta-

OrtI" ~~tra WOJ· ~towa cyę . mają~ku tejźe firmy, miauowieie: pom-

grywająca w ogrodzie "Stowarzyszenia pracowników handlowych przy 
ulicy Długiej pod nr. 45, ma wo,lne cztery dui w tygodniu, w które mo
ze przyjąć iune zobowiązania. ZYGzący f!obie korzystać z ~ej usług mo
gą porozumieć się z kapelmaJstrem orkiestry w ogrodzie "Stowarzy-

szenia". 635-3-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
W najładniejszej i zdrowej dzielnicy DJiasta, zabudowanej, a położo

nej pomiędzy Helenowetn i ulicą Średnią, dokąd podąza kolej elektryczna 
do samego miejsca, jest · do sprzedania 

~. Plac buaowlany 
., , 

40 łokci szeroki i 112 łqkci długi. Wiadomość w administr. "Rozwoju". 
634 

"~"""""""~~~~~~~~~ 
Ad~inistracya 

"M L E C Z A R N I Z I E M I A Ń S K I E J" 
DZIELNA M 30, 

ma honor zawiadomić Sz. Publiczuość, że codziennie dostać może świeże masło, które 
się na miejscu wyrabia, jak również śmietanę kwaśną, śmietankę słodką i na zamówie
nie kremową; mle ko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie po 7 kop. 
kwarta. wózkami rozwozi się po mieście po 5 k. kwarta i na żądanie roznosi się po 

domach po 10 kop. flakon. 

TOWARZYSTWO 

P~g~t~wia r atunk~w~g~ 
w m. Łodzi, 

poszukuje od l-go lipca r. b. lokalu par
terowego w środku miasta, składającego 
się' ż pi ęciu pokojów i kuchni , wozowni 
na trzy karetki, małej wozowni na jedną 
karetkę i Htajni na sześć koni. Uprasza 
sie o składanie ofert na rcce sekretarza 
D:ra Jasfoskiego , Piotrkowska ;M 108. 

629-3-2 

M,\TERYAŁY 
na ubrania męzkie 

w każdem gnśćie, z pierwszorzędnych fa
bryk poleca: 

HANDEL SUKNA 

J. W. WAGNER 
Krótka Ng 1345 nowy 7, 3-ci dom od rogu 

Grand Hotelu. 432-36-

ników gotowyllh, różnego ::,odzaju kamieni 
ua pomniki i inny"h acesoryów. a także 
inwentarza i urzadzeuia. Bliższa wiado-
mość na miejscu iub w kaUllelaryi adwo
kMów Wyganowskiego i Engelhardta (Za
wadzka 14). 632-3-1 

Synoyk tymczasowy 
masy upadłości łódzkiego kupca 

Pinkusa Gallca 
na zasadzie 502 art. kod. Hand!. wzywa 
wszystkich wierzycieli upadłego, aby sta
wili się w terminie 40-duiowym osobiście 
lub przez pełnomocników i zadeklarowali 
z jakiego tytułu i ua jaką sumę są wie
rzycielami, oraz by wręczyli swoje doku. 
Ulenta lnb wnieśli takowe na przechowa
nie do sądu. Sprawdzenie wierzytelności 
odbywać się będzie zgodnie z art 503 
kod. Handl. w ciągu dni 15 po upływie 
rzeczonego terminu w ob e cności sędziego 
komisarza w sądzie Okręgowym Piotrkow
skim, w sal; posiedzeń procedury k!=ó
<lOnej. 
Piotrków d. 26 maja (7 czerwca) 18~9 t. 

Syndyk tymczasowy 
636 Adw. przys. Aleksander Landsberg 

SKŁAD MASŁA 

O. Tauchert 
ul. Krótka Nr. 10 m. 15, 

poleca codziennie świeże wyboro"-e masło 
8~ołowe i kuchenne. Tamże otrzymać mo
żna jednorazowo większy transport wy-
borowego solonego masła. 664- 8-2 . 

UCZEiI ' 
z trzech lub czterech kJasowem glmna
zyalnem wykształceniem, potrzebny jest 
do składu aptecznego 1. Kłolisowsldeg " 
Piotrkowska Xg 88. 661-6-1 

Dr. G .. WEISSBERG 
Specyalista chorób ocznych 

przyjmuje od 9 - 11 rano i od 4 - 6 po 
południu. 

Dzielna Nr •. 22. 

,l(03BOJIeHO n;eH3ypoIO,' r. JIO,ll;3b 27 MaR 1899 r. 

8 

Specyalista chorób moczopłciowych 
skórnych i wenerycznych. 

ul. Zawadzka 18, . 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 w. 

dla pań od 5-6 po południu. 

Dr. S. Krukowski 
Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego. 

Wyłącznie choroby kobiece i aku
szerya. 

Po powrocie z zagranicy osiadł tutaj 
i przyjmuje codziennie od g. 9 i pół do 11 

przed pot i od 4-7 popoł. 

DOKTOR MEDYCYNY 

l ŁUKASIEWICZ 
Akuszerya. - Choroby kobiece. 
Po długoletniej praktyce osiadł w Łodzi 
i przyjmuje chorych llodziennie od godz. 8 

. -11 rano i od 5-7 po południu. 

Piotrkowska M 101. 

~gIQsz~nia Qr~Dn~, 
Askanas, p. adwok. przysięgło Cegiel

niaua 15 Sprawy sądowe. Porady pra
wne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak
tów prawn}'ch, proŚb ... i podali do wszyst-
kich Władz. 446-3-2 

A Aptecznych materyałów Hkład A. J 
'Mieszczańskiego_ Wólczańska;M 78 

poleca, materyaly apteczne, farby, lakiery, 
masę woskow;! do p@dłóg, benzynę, spiry
tus do palenia, krochmale, mydło do pra
nia etc. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 

Do sprzedania są powoziki i wolanty, 
powóz jednokonny na gumowych kołach 

również przyjmuje. się zamówienia na 
furgony i mleczarki rellorowe. Skwerowa 
oM 6, S. Lipiński. 454-3-1 

Do sprzedania rower Clement, Cegielnia
na 31, I pię$ro m. 4. 448-3-2 

Je1t do sprzedania.sklep kolonialny za
raz, z patentem i ź magIą: Wiadomość 

ul. Benedykta ;M 24 w sklepie. 463-3-1 

Karol Kiihu Massażysta. Ul. ŚW. Andrze-
ja :M! 37, m. 31. 438-0 

Potrzebny uczeń do cukierni Z. Konrad. 
435-3-2 

--------- --,-----

P\'zeprowadzki, opakowallie; , przechowa
. nie mebli T. Wilczyński ' i - S-ka, Piotr-

kowska ~ 103. 436 

Są do sprzedania doUly, przyll08ząee do
bry dochód, sklepy z wyrobioną klien

teryą, plalJe z bieżącą wodą zd~tne na 
fabryki jak również jest do odstąpienia 

, dobrze prosperujący· i,nteres przemysłowy. 
Bliższa wiadomIJś6 w biurze komisowem 
K. KonopalJkiego i A. Micherskiego w Ło-
dzi, ul. Średnia ;M 1. 461-3-1 

Uczeń klasy VIII poszukuje kondycyi IW. 

wyjazd. Specyalność rosyjski. Może 
udzielać początków inuzyki (fort .,pian), 
francuskiego. Wiadomość: Piotrków, Chrza
nowski, dom Wyżnildewicza. 456c--2-1 

Zaginęły 3 kl!iążeczki legitymallyjne na 
imię Zofii Brygier, WładYl!ławy Bry

gier i Anny Brygier, wydane w magistra
cie m. Łodzi. 454-3-1 

'J'aginął paszport na imię Pawła Stokow
LIskiego, wydany w Lublinie. 444-3-2 

Zaginęła karta pobytn na imię Jana Ła
gońskiego, wydall a w magistracie m. 

Łodzi. 449 
'.4 _ _ ~ __ ~ __ ' _____ _ 

Zaginęła kar~a pobytu na imię Szczepana 
WodnareJ., wydana w magistracie m. 

Łodzi. 443-3-2 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garlińsk1ego, dla przycho

dzących chorych otwarty codziennie od 
g"dziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódź, Plotrkowl!ka 93 Łóżka 
dla chorych. 439 

Redaktor wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska .Ni 81. 
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